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1

Zgadywanie
W  kilku pismach równocześnie czytamy roz­

trząsania na temat, kiedy Sejm zostanie formal­
nie zamknięty i kiedy zostaną rozpisane nowe 
w ybory. Jedni, powołując się na zmieniony art. 
26 Konstytucji, twierdzą, że rozwiązanie ma 
nastąpić w  tydzień po ustawowej dacie zakoń­
czenia kadencji (28 listopada), a więc 6 grudnia. 
Inni znów powiadają, że dzień rozwiązania nie 
musi odpowiadać dacie zakończenia sesji, a co 
do terminu wyborów panują też rozbieżne za­
patrywania.

W szystkie te w yw ody mają jednak, tylko a- 
kademickie znaczenie wobec tego^że nikt nie 
zna zamiarów rządu: czy rozwiązanie w dniu 
28 listopada nastąpi i cźy rząd ma zamiar roz­
pisać nowe wybory. Prasa sanacyjna co do 
drugiej sprawy jest bardzo -wstrzemięźliwą w 
wyrażaniu sw ych zapatrywań. O ile zgodna 
jest co do tego, że ten Sejm już się nie zbierze, 
o  tyle nie pisze, czy i kiedy nowy Sejm zo­
stanie wybrany. Można tylko z pewnych gło­
sów („Słowo** wileńskie) wnioskować, że 
istnieją w p ływ y przeciw rozpisaniu w yborów , 
wedle tych głosów  z wyborów nie wyjdzie 
Sejm lepszy od obecnego, poco w ięc robić w y ­
bory?

Tym łamiącym sobie nad tern zagadnieniem 
głow ę można postawić pytanie, w jakim celu 
to robią, czy nie jest to przypadkiem zamó­
wiona robota z celem powolnego przyzw ycza­
jenia ludności do myśli, że w ybory mogA być, 
albo nie być, zależnie od woli rządu? Kwestja 
ta ma dwie strony: formalną-prawną i fakty­
czną. Pierwsza kategorycznie przepisuje, kie­
dy i jak wybory mają się odbyć, tak, że dla 
ludzi wierzących jeszcze w  istnienie Konstytu­
cji nie mogą być żadne co do tego wątpliwo­
ści; druga natomiast — obecnie w  naszych 
stosunkach jedynie miarodajna — daje rację 
wątpiącym o intencji rządu trzymania się kon­
stytucji.

Są bowiem przykłady, natury zaraźliwej, że 
można zrobić tak, można także inaczej. U  nas 
dotychczas przy żadnej jeszcze okazji nie po­
wiedziano wyraźnie, że Konstytucją z 17 mar­
ca 1921 wraz z jej przyczepkiem z 2 sierpnia 
1926 nie obowiązuje jednej strony, tj. rządu, na­
tomiast obowiązuje drugą, tj. Sejm do — mil­
czenia, gdy rząd działa w sprzeczności z du­
chem Konstytucji.

Nie jest to naturalnie stan normalny, że 
trzeba dopiero odgadywać, czy  rząd będzie się 
trzymał ustawy zasadniczej, czy też ją zlekce­
w aży. Co jednak w  naszych stosunkach jest 
normalnem? Czy jest niem zwołanie Sejmu na 
24-godzinną, względnie na 8 minutową sesję? 
Czy może odroczenie sesji, która wedle w y ­
raźnego brzmienia Konstytucji zamkniętą być 
nie m oże? To wszystko przecież były niespo­
dzianki, na które już po fakcie szukano — ze 
strony pism rządowych — wytłóm aczenia w

Uchwały Rady
Rada Naczelna zakończyła w  poniedziałek sw e 

prace. Poniżej og łaszam y jej uchw ały  polityczne, 
poprzedzone kilkunastogodzinną dyskusją, w  k tó ­
rej w szy scy  p raw ie tow arzysze mieli możność 
w ypow iedzenia  sw oich poglądów. W czoraj p rzez 
ca ły  ranek ob radow ała komisja w nioskow a; tow. 
N iedziałkowski przedłożył Radzie w  jej imieniu, 
wnioski, uchw alone jednomyślnie.

Po południu załatw iono  spraw ozdanie organi­
zacyjne CKW, dyskusję nad nim, sp raw ę kam ­
panii w yborczej i punkt do tyczący  polityki partji 
w  sam orządzie.

I.
STOSUNEK P P S  DO RZĄDU

Rada Naczelna postanaw ia i nadal u trzym ać 
stosunek opozycyjny  Polskiej Partji Socjalistycz­
nej do rządu.

II.
P P S  A DEMOKRACJA I HASŁO „DYKTATURY 

PROLETARJATU"
Rada N aczelna stw ierdza, że hasło „dyktatury  

proletariatu**, jako niezgodne z  program em  p a rty j­
nym, nie jest aktualną drogą polityki i w alki PPS , 
k tóra  stoi niew zruszenie na gruncie demokracji 
i socjalizmu.

III.
POLITYKA PO K O JO W A  — LIGA NARODÓW — 

KONTROLA PARLAMENTARNA
Rada Naczelna stw ierdza, że z chw ilą niepow o­

dzenia konferencyj rozbrojeniow ych i wystąpieniu 
na scetię faszyzm u w ło sk ieg o ,. jako , czynnika, 
działającego świadom ie w  kierunku zaostrzenia I 
stosunków  pom iędzy pośzczególnem i państw am i ' 
i obniżenia pow agi Ligi narodów , położenie mię­
dzynarodow e uległo znacznemu pogorszeniu i bu ­
dzi coraz w iększe obaw y w  kołach socjalistycz­
nych i dem okratycznych  całego św iata.

W  tych w arunkach  Polska P a rtja  Socjalistycz­
na —  niezależnie od sw ego stosunku do obecnego 
rządu — poprze każdy w ysiłek  polskiej polityki 
państw ow ej, zm ierzający do utrw alen ia  pokoju 

pow szechnego tak, jak  poparła pol§ką inicjatyw ę 
pokojow ą podczas ostatniej sesji Ligi narodów , w 
szczególności zaś  poprze każdy  krok, usuw ający 
trudności, jakie istnieją lub pow stać mogą pomię­
dzy  Polską a jej bezpośrednim i sąsiadam i.

R ada N aczelna w idzi jedyną drogę, w iodącą na­
p raw dę skutecznie ku pokojowi w  pow rocie do 
pro tokółu genew skiego, w  powiększeniu znaczenia 
Ligi narodów  i w  poddaniu polityki zagranicznej 
rządów  kontroli parlam entów  i opinii publicznej.

IV.
ZADANIA SPOŁECZNE KLASY ROBOTNICZEJ

R ada Naczelna ośw iadcza z całą  stanow czością, 
że pop raw a finansow ego i gospodarczego położe­
nia p aństw a nie m oże być jedynie źródłem  boga­
cenia się klas posiad-Z icych a pozostaw iać m asy 
pracujące w  dotychczasow ej nędzy.

Polska P a rtja  Socjalistyczna podejmie w espół

Płace urzędnicze w
Rząd w ystępuje  w  ro li.p racodaw cy  w  stosunku I 

do następujących zbiorow isk robotniczych i p ra ­
cow niczych: p rzedew szystk iem  w obec pracow ni­
ków  państw ow ych, pracu jących  w  administracji;, 
szkolnictw ie i w ojsku. L iczba tych  pracow ników  
prócz 'żo łn ie rzy -szeregow ców  obejm ow ała.w  roku 
1924 z górą 307.000 osób.

O sobną grupę stanow ią kolejarze, liczący w e­
dług budżetu na 1927/28 r. 195.000 osób’ i p racow ­
nicy przedsięb iorstw  państw ow ych i, monopoli — 
Obejmujący w  1924 roku 21.S00 osób, która to cy-

drodze karkołomnej interpretacji dotyczących 
przepisów konstytucyjnych.

Zgadywanie jest rzeczą jałoWą. „Naczalstwa 
nikagda nie pajtniosz** — powiada stare przy­
słow ie rosyjskie.

Naczelnej PPS
z klasow em i Związkam i ^zawodowemi energiczna 
w alkę o w ydatne podniesienie realnych płac za ­
rów no w  przedsiębiorstw ach pryw atnych , jak 
rów nież państw ow ych i o polepszanie innych, w  
szczególności m ieszkaniow ych w arunków  życia 
klasy robotniczej.

Rada Naczelna dom aga się rozszerzenia  pomocy 
dla bezrobotnych na kategorie, pozbaw ione za­
siłków', podniesienia norm zasiłkow ych przynaj­
mniej do poziomu odpowiadającego w zrostow i 
drożyzny  i zastosow ania  do bezrobotnych w  okre­
sie zim owym  pom ocy żyw nościow ej i opałowej.

V.
O  UBEZPIECZENIE OGÓLNE, ROBOTNIKÓW

Rada N aczelna uw aża za fakt dodatni w ydanie 
p rzez prezydenta  R zeczypospolitej dekretów  o in­
spekcji p racy  i o ubezpieczeniu pracow ników  u- 
m ysłow ych.

Rada Naczelna żąda jak najrychlejszego y y d a -  
nia dekretów  o sądach  pracy  i o ubezpieczeniu 
ogólnem robotników , w lączającem  ubezpieczenie 
od niezdolności do p racy , od starości i śmierci, 
z Uwzględnieniem postulatów  P P S  i klasow ych 
Związków zaw odow ych.

VI.
PRAW ICA NACJONALISTYCZNA 

KONSERWATYŚCI
Rada Naczelna stw ierdza, że zarów no f. zw . te­

z y  program ow e Zw iązku ludow o-narodow egó, jak 
w ystąpienia , publiczne „Obozu W ielkiej Polski** i 
w zm ożona w  w ojew ództw ach  wschodnich propa­
ganda nacjonalistyczna w skazują na to , że obóz 
reakcji zam ierza uderzać w  sam e podstaw y ustro ­
ju :em okratycznego państwA i w e  w szystk ie  zdo- 

! bycze sp o łeczn e  klasy robotniczej, osiągnięte do­
tychczas.

Rada Naczelna w zyw a organizacje do dalszej 
■tanowczej w alki, szczególnie podczas kampanii 
w yborczej, z grupam i praw icy nacjonalistycznej.

Rada Naczelna podkreśla zarazem , że w spólna 
odezw a „skonsolidow anych" stronnictw  konser­
w atyw nych  przedstaw ia — z w yjątkiem  sp raw y  
stosunku do obecnego rządu — rażące podobień­
stw o ze stanow iskiem  Związku ludowo - narodo­
wego w e w szystk ich  w ażniejszych zagadnieniach 
społecznych i politycznych. O bow iązek w alki z 
naszej strony  obejmuje rów nież odłam y t. zw . 
konserw atyw ne, teinbardziej zaś m onarcnistyczns. 

VII.
PRZECIW  PRZEŚLADOW ANIOM

Rada Naczelna zakłada stanow czy p ro test p rze­
ciw ko prześladow aniom  ze strony  adm inistracji 
państw ow ej, jakim ulegają organizacje partyjne 
P P S  i k lasow e Związki zaw odow e w  w ojew ódz­
tw ach  w schodnich.

Raóa Naczelna ośw iadcza, że w'alka przeciw  
tym  prześladow aniom  jest wspólną w alką całej 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Polsce a zagranicą
fra obecnie po rozwinięciu monopoli zapew ne się 
podw oiła. Tak więc ogólna ilość pracow ników  w y ­
nosi z górą pół miliona osób.

W edług  uposażenia pracow nicy  adm inistracji, 
szkolnictw a i w ojska dzielą się na 16 kategory j 
plac. 85 procent w szystk ich  pracow ników  państw o 
Wych mieści się w  siedmiu niższych kategorjacb 
od X do 'X V I w łącznie.

Jak  płace te w yraża ją  się w  pieniądzach daje 
pojęcie poniższa tabliczka:

Ufeprje W Polsce W Niemczech W fathoslw.
R eferendarz (7 kat.) 399*8 zł. 922*1 zł. 555*3 zł.
sek re ta rz  (10 kat.) ' 231*-r„ 

179*9 „
471*2 „ 307*7 „

kancelista (12 kat.) 331*7 „ 287*7 ,.
st. w oźny (13 kat.) 162*9 ., 331*7 ,. 207*4 „
w oźny (14 kat.) 128*8 „ 297*8 „ 207*4
policjant 162*9 „ 247*4 „ 247*5 .,
n aucz.-sżk . pow sz. 242*3 „ 567*9 „ .107*7 „
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I  POW IATOW A KASA O SZCZĘDNO ŚCI
W KRAKOWIE

| , *  Ul. Pijarska L. 1. — Gmach własny.
— = =  Rok załołenla 1882 = = —

P rzy jm u je  w k ła d k i o s zc zę d n o ś c io w e  na  d o g o d n yc h  w a ru n k a c h , 
u d z ie la  k re d y tu  osob s te g o  w  fo rm ie  e s k o n tu  w ek s li ja k  ró w n ież

u ru c h o m iła  ju ż  d łu g o te rm in o w y  k re d y t h ip o teczn y. 
Wszystkie wkładki oszczędności posiadają p o rę k ę  Powiatu krakowskiego.

P o d a te k  re n to w y  o p ła c a  K a sa  z  w łas n yc h  fu n d u szó w .

Kraków
Jaki rnoźe być między temi dwoma miastami, 

polożonemi na przeciwnych krańcach państwa? 
Jest związek taki, że — jak przed kilku dniami 
czytaliśmy — Gdynia ma być najdroższem mia­
stem w Polsce, podczas gdy od 5 listopada b. r. 
wiadomo, że pod tym względem Kraków ją z pe­
wnością prześcignął. Żadne bowiem miasto w Pol­
sce nie może się „poszczycić** przeszło ośmiopro- 
centowym wzrostem (Sożyzny, jak Kraków wy­
kazuje za październik.

Nie uważamy obliczenia warszawskiego w wy­
sokości 1% wzrostu drożyzny za poważne, cze­
mu daliśmy wyraz natychmiast po otrzymaniu 
odnośnej wiadomości w drodze urzędowej: przez 
PAT. Nie przywiązujemy też wielkiej wagi do 
obliczeń minusowych, jakie wykalkulowano w kil­
ku innych miastach, ale musimy podkreślić, że to, 
co wynikło w Krakowie, można śmiało uważać za 
głos protestu przeciw .dotychczas stosowanym 
metodom tuszowania i zatajania.

Niema bowiom nigdzie chyba tak naiwnego czło­
wieka, który uwierzyłby, że — jak obliczenia sta­
tystyczne wykazują — drożyzna albo wcale nie 
albo tylko nieznacznie wzrosła. Trzeba tylko 
chcieć widzieć, co się dzieje na targach miast, aby 
dojść do przekonania,'żę — statystyka policzkuje 
rzeczywistość.

Rząd, którego warszawska komisja statystyczna 
jest organem, ‘tego nie widzi. \ Przyznać jednak 
trzeba, że ta ślepota jest w zupełności uzasadnio­
ną, ileże w naturze ludzkiej leży niechęć ogląda­
nia własnych błędów. Rząd ma tych błędów dużo 
na sumieniu. Żaden jeszcze rząd w Polsce nie ro­
bił tyle hałasu około sprawy Zwalczania drożyzny 
i żaden nie osiągnął tak marnych na tern polu re-

Co to jest agent reparacyjny?
Podany wczoraj przez nas list agenta repara- 

cyjnego w Berlinie Gilberta Parkera narobił w 
całym śwłecie finansowym wielkiej wrzawy. — 
O znaczeniu tego listu świadczy fakt, że po jego 
ogłoszeniu nastąpił na giełdzie berlińskiej katastro­
falny spadek wszystkich papierów, ponieważ list 
ten uważają za sygnał, że Niemcom grozi kata­
strofa finansowa. Warto tedy zastanowić się, Jęto 
jest ten agent, skąd czerpie swe informacje 1 na 
czem jego działalność polega.

Agent reparacyjny ustanowiony został po przy­
jęciu przez Niemcy w  1924 roku planu Dawesa. 
Zadaniem jego jest czuwać, aby Niemcy płaciły 
umówione ra ty  w gotówce i w towarach (trans­
fer). Z tego zadania wynika wielka władza agen­
ta, który może wtrącać się do wszystkich spraw 
finansowych, może Wszystkie dochody obłożyć 
sekwestretn i t. d. Tym agentem jest trzydzlesto- 
kilkoletrti Amerykanin, Gilbert; Parker. Nie pracuje 
on sam, lecz stoi na czele wielkiego biiA-a, stoi w 
bezpośrednim stosunku z ministrem skarbu Rze­
szy, a dodani mu komisarze zarząd/ają poszcze- 
gólneini dochodami z wpływów teparaCyjnyćh i 
zbierają daty dla sprawozdań. Ponieważ do pła­
cenia rat teparacyjnych najwięcej przyczyniają się 
koleje, bank Rzeszy i bank dla obligacyj repnra- 
cyjnycli, Przeto agent reparacyjny utrzymuje w 
każdej z tych instytucji swych mężów zaufania, 
jako.kóntrolórów. '

Agent reparacyjny, choćby nim był tak dzielny 
fachowiec jak Gilbert Parker, nic może jednak

i Gdynia
zultatów. Rząd ten wzorem swych poprzedników 
sam przyczynia się do wzrostu drożyzny. Czy np. 
nie zdaje sobie sprawy, że już sama zapowiedź 
podwyższenia kolejowych taryf osobowych z 
dniem 1 stycznia 1928 wywoła odrazu u sfer han­
dlowych zmianę kalkulacji?

Gdynia uchodzi za przyszły polski Hamburg. 
Urządza się tam wielki port, państwo wkłada mi­
liony, robota wre, a ta robota sprowadziła tam z 
całej Polski tysiące ludzi, którzy muszą żyć, lud­
ność zaś miejscowa korzysta z okazji. Można tedy 
zrozumieć, dlaczego w Gdyhi jest drogo. Dlaczego 
jednak w Krakowie ma być drożej niż w W arsza­
wie, Poznaniu, Katowicach? Gdzie jak gdzie, ale 
tam przecież są centra przemysłowe, zbiorowiska 
ludzi zamiejscowych, podczas gdy Kraków ani ru­
chu przemysłowego ani znaczniejszej ilości przy­
jezdnych nie ma.

W pewnej mierze można też olbrzymi wzrost 
drożyzny położyć na karb tych czynników, do któ­
rych z urzędu należy czuwanie nad dotrzymaniem 
ustalonych cen. Magistrat, jak pisaliśmy przed kil­
ku dniami, nie kontroluje rzeźników, czy trzymają 
się cennika, ale to jćst robota drugoplanowa, na 
pierwszym 23Ś planie powinnoby stać czuwanie 
nad kształtowaniem się cen na targowicy. Czy 
pod tym względem coś się robi?

W tymsamym czasie, kiedy ogłoszono sensacyj­
ny wprost wynik ustalenia komisji krakowskiej, 
przyszła wiadomość, że sfery urzędnicze straciły 
nadzieję uzyskania podwyżki, gdyż w budżecie nie 
przewidziano potrzebnych na to kwot. Oto zesta­
wienie: życie grubo podrożało, pensje i zarobki 
zostają niezmienione. Czy to jest sprawiedli­
wość?!

wszędzie wniknąć, wszystko wiedzieć, szczegól­
nie jeżeli istnieje tendencja ukrywania przed nim 
czegoś. To też musi on utrzymywać stosunki z 
pewnemi organizacjami i pewnymi ludźmi. Cóż w 
tern dziwnego, że reprezentant kapitalistów utrzy­
muje stosunki z organizacjami kapitalistycznemi i 
z dyrektorami wielkich banków? Ręka rękę myje: 
za informacje agent przyznaje ulgi i obie strony 
na tem korzystają.-Słusznie też niezależna prasa 
niemiecka podnosi, że list agenta zgadza się w zu­
pełności z życzeniami wielkich banków i banku 
Rzeszy oraz z życzeniami wielkiego przemysłu, 
które wszystkie mają "to samo żądanie: zmniej­
szyć wydatki państwowe przez zmniejszenie na­
łożonych na nie podatków bezpośrednich.

We Olbrzymiej organizacji, która pracuje z agen­
tem reparacyjnym i na Jego rzecz, niema ani jed­
nego przedstawiciela zorganizowanych robotni­
ków. Jeden jedyny człowiek: prezydent*banku 
Rzeszy dr. Schacht ma u agenta większy wpływ, 
niż kilka mlljonów zorganizowanych robotni­
ków. z których pracy przecież płyną największe 
kwoty na rachunek reparacji. Nię w łem dziwne­
go: przecież i rząd Jest w rękach tych samych 
ludzi, którzy zbierają cudze pieniądze, płacone te­
raz obcym Z ich winy, gdyż oni przecież wywo­
łali wojnę i ponoszą odpowiedzialność za jej skutki.

To odosobnienie agenta reparacyjnego od klas 
produkujących doszło aż do tego, że nawet mia­
sta, plącące najwyższe ciężary, nie mają na jego 
działalność żadnego wpływu. I w ten sposób stało

się możliwem, że ci, którzy faktycznie płacą na 
pokrycie rat reparacyjnych, nie mają żadnego gło­
su. Agent jest nieograniczonym panem finansów 
państwa, kraju i gmin, a jego zarządzenia mogą 
zburzyć cały gmach świetności niemieckiej.

Berlin, 8 listopada (PAT). .JBerllner Tageblatt“ 
donosi z Waszyngtonu, że ogłoszone memoran­
dum Parkera Gilberta wywołało w Ameryce bar­
dzo silne i nieprzychylne dla Niemiec echo. W ko­
łach gospodarczych Ameryki oczekują, że bezpo­
średnim skutkiem kroku Parkera Gilberta będzie 
spadek kursu niemieckich papierów wartośció- 
wych na giełdzie nowojorskiej. Korespondent wa­
szyngtoński „Beri. Tageblattu** wyraża również 
obawę, że zarzut rozrzutnej gospodarki postawio­
ny przez Gilberta rządowi niemieckiemu, może u- 
niemożliwić na przyszłość nowe pożyczki nie­
mieckie w  Ameryce przeznaczone na wyraźnie 
produkcyjno cele. Memoriał Gilberta może rów­
nież ujemnie oddziałać na rozważaną w Senacie 
amerykańskim sprawę uwolnienia z pod sekwestru 
majątków obywateli niemieckich w Ameryce. 
Wreszcie korespondent „Beri. Tageblattu** donosi, 
że zakomunikowano już półoficjalnie, iż Ameryka 
ma nadzieję, że Niemcy we własnym interesie 
postarają się nie- dawać agentowi reparacyjnemu 
żadnych powodów do dalszych ostrzeżeń i skarg, 
gdyż w razie przeciwnym rewizja planu repara­
cyjnego, która za 2 lata mogłaby być podniesiona, 
może natrafić na poważne trudności.

Wiadomości pontoczne
NOWY POSEŁ ANGIELSKI W WARSZAWIE
Ajencja Reutera dowiaduje się, iż poseł angiel­

ski w Warszawie Max Muller będzie odwołany, 
a miejsce jego obejmie sir Wiliam Erskine, dotych­
czasowy poseł angielski w Sofii.

POGŁOSKI
O ZMIANIE NA STANOWISKU AMBASADORA 

FRANCUSKIEGO W WARSZAWIE
Agencja Havasa dowiaduje się, i i  ambasador w 

Warszawie Laroche wysuwany jćst jako kandy­
dat na stanowisko ambasadora Francji w Rzymie. 
W razie przeniesienia ambasadora Laroche do 
Rzymu, placówkę warszawską objąłby poseł fran­
cuski w Kopenhadze, Hermite.

DZIESIĘCIOLECIE SOWIETÓW
Wczoraj w godzinach popołudniowych komisarz 

ludowy spraw zagranicznych Czdczerin przyjmo­
wał z okazji oficjalnego święta sowietów z powo­
du dziesięciolecia rewolucji bolszewickiej życze­
nia od akredytowanych w Moskwie kierowników 
zagranicznych misyj dyplomatycznych. Do komi­
sariatu spraw zagranicznych udał się również po­
seł polski Patek celem złożenia życzeń na ręce 
Cziczerina. W ciągu bieżącego tygodnia odbędzie 
się w Moskwie pod przewodnictwem posła Patka 
trzydniowy zjazd konsularny, w którym wezmą 
udział wszyscy konsulowie polscy działający na 
terenie Rosji sowieckiej.

WALKA O TRON W RUMUNJI
W sprawie Manoilescu zostało zakończone 

śledztwo. Wczoraj ogłoszony został akt oskarże­
nia, zawierający 15 punktów. Manoilescu nawiązał 
kontakt ze swoimi obrońcami. Dzienniki donoszą, 
że Manoilescu oświadczył podczas badania, że nie 
dążył bynajmniej do obalenia obecnego ładu kon­
stytucyjnego, gdyż ks. Karol miał jakoby zazna­
czyć, że zgadza się jedynie wziąć udział w  radzie 
regencyjnej, uznając całkowicie suwerenność kró­
la Michała. Pośród szeregu świadków wysuniętych 
przez Manoilescu znajdują się ks. Karol, prezes 
Rady ministrów Bratianu, minister spraw zagra­
nicznych Titulescu, minister spraw wewnętrz­
nych Duca oraz poseł rumuński w Warszawie 
Davilla. Proces zacznie się 10 listopada. Pułk. 
Teodorescu, który został aresztowany tegosame- 
go dnia co i Manoilescu, lecz pod zupełnie od­
miennym zarzutem, został wypuszczony na wol­
ność.

LLOYD GEORGE PIĘTNUJE ZBROJENIA 
BYŁEJ ENTENTY

Reuter podaje treść przemówienia, które wygło­
sił Lloyd George. Przywódca liberałów powie­
dział m. in.: Niemcy i inni dawni wrogowie mają 
w gotowości bojowej ConaJmniej 300,000 ludzi 
zresztą słabo wyekwipowanych, w przeciwsta­
wieniu do sojuszników, których siły wojskowe na­
leży oceniać na 10 milionów żołnierzy. Dawniejsi 
sojusznicy nie zmniejszyli tych sil choćby o jedna 
dywizję, choćby o jeden aeroplan lub wreszcie 
choćby o jednę baterję ńrmat.

— 000 —



. N A P R Z Ó D " -  Nr. 259 Czwartek 10 listopada 1927

R E S T A U R A C JA  Z W IĄ Z K O W A  „ J O Z E F A 44
KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 9 (obok dworca osobowego) 

prow adzi przedsiębiorstwo po gruntownej reorganizacji.
Znakom ita kuchnia. — Pierw szorzędne w yroby m asarskie. — P iw o okocimskie. — Bufet zim ny i gorący. —

Ceny przystępne. Obsługa szybka i uprzejm a.
------------ Lokal otw arty  od godz. 6-tej rano  do godziny 12-tej w  nocy. " ' ■■

„Suche44 i „mokre44 hasła przedwyborcze 
w Stanach Zjednoczonych

W Stanach Zjednoczonych odbywają się już 
przygotowania do wyboru prezydenta. W kraju 
tym dwie partje burżuazyjne: republikańska i de-, 
mokratyczna naprzemian zdobywają ten atut, ja­
kim jest prezydentura, starając się na czas agi­
tacji wynaleść jakieś hasło popularne. Kwestją na­
dal aktualną jest tam sprawa trunkowa: podział 
na „suchych" (abstynentów) i „mokrych" (prze­
ciwników zakazu trunków). Zwolennik abstynen­
cji, senator Borah, twierdzi, żc zbliżająca się kam­
pania będzie przedewszystkieni walką „suchych" 
z „mokrymi" i stosunek kandydata do kwestji .pro­
hibicji będzie rozstrzygający. Senator Borah ra­
dzi republikanom skupić się pod sztandarem pro­
hibicji (zakazu alkoholu). Obiecuje on rozpocząć 
kampanię w tym kierunku. 12 listopada ma on wy­
głosić wielką mowę na mityngu, urządzonym przez 
kluby kobiece, propagujące utrzymanie i ścisłe w y­
konywanie prohibicji.

Ale z tern wykonywaniem sprawa oczywiście 
niełatwa... Bogacz, tęskniący za wytwornemi, za- 
granicznemi trunkami, zawsze znajdzie je na swo­
im stole — za bardzo drogie pieniądze oczywiście: 
trzeba bowiem sowicie nadpłacać pośrednikom 
i przemytnikom za ich ryzyko. Mniej zamożny 
amator i konsument alkoholu musi poprzestać na 
trunku bardzo wątpliwej jakości, pędzonym pota­
jemnie w  kraju, co też kosztuje go drożej, zwa­
żywszy na obawę dostawców przed karą. Pisma 
amerykańskie nieraz notują wypadki niebezpiecz­
nego zatruwania się takimi fabrykatami.-

Te fakty podnoszą przeciwnicy prohibicji. W ska­
zują. żc zakaz dotyka ludzi wstrzemięźliwszych, 
którzyby alkoholu nie nadużywali, a odbija się fa­
talnie na zdrowiu i kieszeni tych, których nic nie 
odstrasza od picia spirytualiów najlichszego w y­
robu, czyniąc równocześnie z nich oraz z tajnych 
gorzelników ludzi łamiących ustawy, czyli demo­
ralizując ich — a to wszystko dla dogodzenia 
teoriom, nieliczącym sie z życiem, a krepującym 
w olność jednostek.

Bądź jak bądź należy do oryginalnych stron ży­
cia amerykańskiego, że tego rodzaju kwestje, jak 
„suchość" czy \m okrość“ tworzą jedną z cięż­
szych . kolubryń, które wyciąga sie na wybory 
prezydenta.

Dwie partje, o których wspominaliśmy wolą o 
ile możności omijać hasła mniej ogólnikowe, aby 
nie pękały ich spoidła.

Do pewnego stopnia naśladować usiłują tę me­

P a n o w a n ie  k a p ita łu  w  A m eryce
W kraju nieograniczonych możliwości i nkino- 

żliwości dzieją sie naprawdę rzeczy niezwykle. 
Przekupstwo szerzy sie w sposób zastraszający 
wśród najwyższych sfer społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych.

Od tygodnia toczy się proces przeciw pewnemu 
królowi nafty i pewnemu ministrowi. Oskarżeni są 
o „zbrodniczy spisek w celu dokonania oszustwa 
na szkodę skarbu państwa". Proces jest nudny. Od 
czasu do czasu pękają tylko bomby sensacji. Na- 
przykład oświadczenie prokuratora: „Wykryto u- 
siłowania przekupienia sędziów przysięgłych!" 
Jednemu przyrzeczono nawet luksusowy samochód 
w razie werdyktu uwalniającego^ Szesnastu szpi­
cli prywatnych śledzi na każdym kroku sędziów, 
bada ich słabe strony, fakty mogące icli skompro­
mitować — by znaleźć środki wymuszenia ko­
rzystnego dla oskarżonych werdyktu". Rezultat: 
Trybunał postanawia proces rozpocząć na nowo, 
ale z inną ławą przysięgłych. To nie powieść 
kryminalna. To ostatnia sensacja Ameryki. Zwrot 
w procesie przeciw królowi nafty Luclairowi i by­
łemu ministrowi spraw wewnętrznych Fallowi.

Ci oskarżeni, to nie wyrzutki społeczeństwa, 
inć/widua z pod ciemnej gwiazdy. To typowi 
przedstawiciele burżuazyjnegc^. społeczeństwa a- 
merykańskiego — wielcy przemysłowcy i wybit­
ni politycy. Fali był ministrenf nie gorszym od 
innych. Było jego nieszczęściem albo raczej nie­
zręcznością, że wpadł. Oddał prywatnemu kapi­

todę nasi endecy, którzy chcąc łowić klientelę pod 
względem interesów różnorodną, usiłują zawsze 
przygotować i rozdmuchać przed wyborami ja­
kiś alarm, któryby, jak dyni osłaniał przed wy­
borcami kwestje praktyczne, najbliżej ich obcho­
dzące, a natomiast wystawiał endeków, jako zbaw­
ców. od rzekomej katastrofy... Tylko że różni a- 
gitatorzy endeccy starają się oszałamiać całko­
witą lub częściową mistyfikacją łatwowiernych. 
Teraz, jeżeli chodzi np. o kresy wschodnie roz­
nieca endecja wśród ludności, polskiej uczucie 
krzywdy szkolnej nazywając utrakwizycj^ szkół... 
3 godz. tygodniowo języka ukraińskiego. Tą wrza­
w ą chcą zagłuszyć sporne kwestje natury eko­
nomicznej, przy tycli kwestjacli bowiem wytwo­
rzeni $ ruchu, podobnego do owczego pędu pód 
komendą endecką, nic uskuteczniłoby się tak 
gładko. Słowem, wydobywają poszczególne sy­
gnały alarmowe z kolekcji nacjonalistycznej lub 
klerykałnej, przystosowane dó jakiejś sytuacji bie­
żącej.

Ale wróćmy do Stanów Zjednoczonych. 
Socjalizm w Ameryce nie doszedł do Jej potęgi,

jaką posiada np. angielska partja pracy. Oczy­
wiście było to i jest w znacznym stopniu uzależ­
nione od ciągłego dopływu różnojęzycznych inas 
robotniczych o różnym stopniu kultury i uświa­
domienia klasowego, co wprowadza pewne trudno­
ści do zadania intensywniejszej agitacji.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©
TO W. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

W czwartek 10 listopada, o godz. 7 wieczorem 
w sali przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. 

tow. EMANUEL BIRNBAOM 
redaktor naczelny dziennika „Vo^swacfat" we 

Wrocławiu
wygłosi ODCZYT pod tyt.

Niemcy powojenne
* („Das neue Deutschland").

Odczyt będzie w całości przetłómaczony .na język 
piński.

Wstęp 20 gr. i 50 gr. Dla bezrobotnych wstęp 
wolny. Stawcie sie jak najliczniej!

©©©e©©©s©e©ee©©e©e?

tałowi prżeznaczbue dla fioły wojennej pola naf­
towe. To jest zbrodnia. Pozatein wyrządził przy­
sługi kilku przemysłowcom — co zapewne uwa­
żał za swój święty obowiązek — i dostał mały 
upominek, honorarium za czas strkeony. Ale za to 
nie wytoczono mu skargi; inaczej trzeba by było 
cały rząd wsadzić do kryminału. Bo cóż za róż­
nica wysługiwać się kilku czy całej klasie kapita­
listów, będąc przekonariym o niechybne:., wyna­
grodzeniu — po złożeniu z urzędu — w postaci 
dobrej i zyskownej posadki?

Dawes po utracie posady ambasadora w Lon­
dynie, otrzymał posadę u Morgana i był jego u- 
rzędniki.m jak kandydował na prezydenta. Hughes 
został doradcą prawnym największego trustu naf­
towego. gdy złożył urząd ministra spraw zagra­
nicznych. (Patrz Polska: Kiernik, Korfańty, Linde. 
Wierzbicki i inni przywódcy ruchu „narodowe­
go"). Nieraz dzieje się odwrotnie: obecny kan­
clerz Mellon był jednym z tuzina multimiljarderów, 
królem przemysłu aluminiowego, potęgą ciężkiego 
przemysłu metalurgicznego.

Bankierzy stają się ministrami i ambasadorami, 
ministrowie i ambasadorowie bankierami. To 
błogosławione skutki plutokracji burżuazyjnej. To 
wychwalane przez naszych domorosłych kapita­
listów stosunki. Kierownicy nawy państwowej 
Stanów Zjednoczonych niczem osławieńi.urzędni- 
cy byłego państwa cara. Jeden djabel!

— o o o  —

Przegląd prasy
—o—

Po uchwałach Rady Naczelnej PPS. — „Głos Na­
rodu" przeciw szkole świeckiej.

Pych, którzy sądzili, żc plotkami, niedomówie­
niami, dwuznacznikami i kłamstwami potrafią nas 
ziamać, spotkał zupełny zawód. PPS wykazała 
ponownie swoją całkowitą ideową zwartość.

Mamy więc prawo oświadczyć dzjsiaj ze spokoj­
ną dumą, — stwierdza w „Robotniku" tow. Nie­
działkowski — że stanowisko polityczne Polskiej 
Partii Socjalistycznej jest zupełnie jednolite. — 
Uchwały Rady Naczelnej, dotyczące poglądów 
programowych i zasadniczej Iinji taktycznej pol­
skiego ruchu socjalistycznego, zapadły wszyst- 
kiemi głosami, bez sprzeciwu z niczyjej strony.
I nie był to żaden „zgniły kompromis". Jeżeli 
chodzi o stosunek do rządu i wogóle o dzisiejszy 
system rządzenia w Rzeczypospolitej, nie podniósł 
się przez cały czas obrajl ani jeden gtos za zmia­
ną postawy opozyeyjnej. Krytyka niektórych to­
warzyszów, skierowana była przeciwko formom 
tych czy innych objawów akcji opozycyjnej kie­
rowniczych władz partyjnych w wypadkach po­
szczególnych. Większość zresztą Rady Naczelnej 

.i formy te zaakceptowała. Takie różnice zapatry­
wań istnieć muszą w każdem masowem stronnic­
twie potitycznem. Nie grożą jego spoistości.'

Rada Naczelna zatwierdziła opozycyjną polity­
kę partji wobec rządu. Zaznaczyła także koniecz­
ność wyraźnego odgrodzenia sie od hasła t. zw. 
„dyktatury proletariatu".

Uchwały Rady Naczelnej przyjęte zostały je ­
dnomyślnie. Szczegół ten, tern jest ważniejszy, żc 
w Radzie Naczelnej zasiadają przedstawiciele kla­
sowych związków zawodowych.

Dlatego uchwala Rady stwierdza zarazem so­
lidarność przedstawicieli i przywódców związków/ 
zawodowych ze stanowiskiem Partji, jako poi i-/ 
tycznej organizacji proletariatu.

Polityka opozycyjna wobec rządu spotykała się 
nieraz z zarzutami, zwłaszcza ze strony prasy 
„sanacyjnej", że- PPS, zwalczając rząd pomajowy, 
stanęła w jednym szeregu bądź to z komunistami, 
bądź to z endekami. Także i ten zarzut odpiera 
tow. Niedziałkowski.

Nie jesteśmy ani w obozie rządowym, ani w 
jakimkolwiiek „jednolitym froncie" czy to z komu-

‘ ntstami, czy też z nacjonalistycznymi rzekomymi 
„obrońcami" parlamentaryzmu. Jesteśmy samo­
dzielnym czynnikiem w poiskiem życiu zbioro-

„Głos Narodu" znalazł sobie nowe zmartwie­
nie _  we Francji. Tym razem chodzi o t. zwaną 
„szkole świecką". Pomijając zasadnicze stanowi­
sko „Głosu Narodu", który jako pismo klerykalne, 
musi być usposobiony wrogo wobec szkoły uwol­
nionej od wpływu księży — i co jest z jego punktu 
widzenia logiczne i zrozumiale — chcemy przy­
gwoździć parę nieścisłości i — śmieszności.

Oto „Głos Narodu" biada nad rozrzutnością 
budżetu francuskiego ministerstwa oświaty.

W roku 1926 dochodził on (wydatki państwo­
we i komunalne) do cyfry trzech miliardów fran­
ków złotych, gdy w roku 1914 jeszcze wynosił 
252 majony franków złotych. Czem usprawiedli­
wić tę olbrzymią nadwyżkę?

W każdym razie nie zwiększeniem się liczby 
dzieci. Statystyka ministerstwa oświaty publicz­
nej za rok 1925 wykazała, że liczba uczniów 
szkół państwowych w porównaniu z rokiem 1914 
zmniejszyła się o jedną trzecią. Wpłynęła na to 
stała depopulacja Francji, wzmożona jeszcze wy-

* padkami wojennemi. Mimo to rządząca Francja 
partja radykalna postarała się o to, aby żadna 
z istniejących przed wojna szkół państwowych 
nie została, zwiniętą. Stąd pochodzi niezrozumia­
łe na pierwszy "rzut oka zjaw&Sco, że państwo 
francuskie utrzymuje szkoły beż dzieci.

W budżecie stanowi to poważną rubrykę, pań­
stwo naraża na koszta olbrzymie, 5 najzupeł­
niej bezcelowe.

Istotnie. To wszystko jest zgodne z prawdą. Ale 
jakiej wnioski Wyciąga z tego stanu rzeczy „Głos 
Narodu"? Oto one:

„Bezcelowe" 5 jednak tylko ż punktu widzenia 
rozsądku, lecz nie z punktu widzenia sekciarstwa 
masońskiego: te sie nie pokrywają z sobą. Partja 
radykalna clicc za wszelką cenę utrzymania bez­
wyznaniowej, świeckiej szkoły. Zwinięcie jej w 
zapadłej wiosce byłoby dla jej ptestigeó klęską 
moralna.

A dalej:
Jest to'już zupełna kieska szkoły państwowej... 

Więc — jakże to? Niedobór dzieci spowodowa­
ła depopulacja, czyli wyludnianie się Francji. Stąd 
niektóre szkoły nie mają uczniów. Zgoda. Ale co 
t.  tern ma wspólnego charakter szkoły? Czy — 
gdyby szkoły oddać pod opiekę księży, byłoby
więcej — dzieci?...

Do takich nonsensów doprowadziło „Głos Na­
rodu" jego zaślepienie klerykalne i liagło: huzia 
na świecką szkołę.
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Zwycięstwa wyborcze socjalistów w Niemczech
Berlin, & listopada (PAT). W niedziele odbyły 

się w Oldenburgu wybory gminne, które zakoń­
czyły się wielkiem zwycięstwem partyj lewico­
wych. W mieście Oldenburgu socjaliści uzyskali 
10 mandatów, gdy dotychczas mieli 8 mandatów, 
demokraci zaś zdobyli 7 mandatów, a komuniści 
2 mandaty. Ludowcy i niemiecko-narodowi stracili 
razem 5 mandatów i mają obecnie razem 15 man-

Wybory samorządowe
SUKCESY WYBORCZE PPS.

Przy wyborach do Rady miejskiej w Chełmnie
lista PPS. otrzymała 2559 głosów — 8 manda­
tów. Przy wyborach w Kowlu na listę PPS. od­
dano 1305 głosów — 5 mandatów.

Aresztowanie dwóch uczestników 
zjazdu „Piasta**

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy naszej o 
zjeździe Piastowców województwa warszawskie­
go dodajemy, iż na zjeździe tym po jednem z prze­
mówień rozległy się okrzyki przeciwko marsz. Pił­
sudskiemu i rządowi. Policja aresztowała za nie, 
jako za zakłócenie spokoju publicznego dwóch u- 
czestnlków zjazdu.

Depesza białoruska na zjazd 
delegatów gmin wiejskich
W drugim dniu obrad zjazdu gminnego w W ar­

szawie nadeszła depesza tej treści:
„Konferencja wybranych przez ludność radnych 

białoruskich z województwa wileńskiego i nowo­
gródzkiego w Wilnie wita kongres kolegów rad­
nych gminnych z całej Polski i serdecznie życzy 
fm zgodnej i owocnej pracy dla dobra kraju i na­
rodu i tern samem pokreślą swą jedność z radnymi, 
którzy na kongresie reprezentują nasze ziemie i po­
piera ich postulaty i tezy".

Z życia robotniczego
—o—

ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ

Ożywiony ruch organizacyjny wśród niższych 
funkcjonarjuszów magistratu krakowskiego świad­
czy o rosnącem zrozumieniu konieczności two­
rzenia masowej organizacji zdolnej do obrony 
praw robotniczych i walki o lepsze warunki egzy­
stencji. W sobotę £  listopada odbyło się w  lo­
kalu Związku prac. użyt. publ. liczne zebranie 
służby miejskiej pod przewodnictwem tow. Ma- 
celucha. Obszerne przemówienie przerywane o- 
klaskami wygłosili r. m. tów. Oplustil imieniem 
zarządu głównego Związku przemawiali rm. tow. 
Karton, witając nowych członków Związku i za­
pewniając organizującym się pracownikom magi­
stratu poparcie ich dążeń do poprawy bytu prgez 
wszystkich zorganizowanych robotników gmin­
nych jakoteż ze strony Zarządu Związku. Po do­
konaniu wyboru zarządu sekcji z tow. Macelu- 
chem jako piaewodniczącym, oraz przemówieniu 
przewód, oddziału krakowskiego tow. Kustowskie- 
go przyjęto rezolucje wzywającą do klasowej or­
ganizacji* wszystkich pracowników magistratu. 
Wybranemu zarządowi sekcji polecono opraco­
wanie wniosków zdążających do polepszenia egzy­
stencji służby miejskiej i przekazania ich Narzą­
dowi Oddziału celem przedstawienia ich pre- 
zydjum miasta. Postanowiono wziąć gremialny u- 
dział w  obchodzie 4 rocznicy 6 listopada, istotnie 
nazajutrz organizacja wzięła imponujący udział 
w pochodzie.

SHŁOKI
—o—

NA OFIARY 6 LISTOPADA. Organizacja rob. 
piekarslęch oddział I 25 zł.. Oddział górników, 
Bochnia 15 zł.. Organizacja kobiet PPS w Nowym 
Sączu 10 zł. Zamiast wieńca robotnicy fabryki o- 
buwia „Marko" 77 zł.

Za pomoc w zbieraniu składek na ofiary 6-go 
listopada od robotników fabryki obuwia „Marko" 
składa podziękowanie p. Telhenównie Związek 
Robotników Skórzanych.

datów. W Delmenhorst, gdzie w radzie miejskiej 
partje mieszczańskie miały dotychczas 18 przed­
stawicieli, obecnie socjaliści zdobyli 16 mandatów, 
partje mieszczańskie zaś mają tylko 15 manda­
tów. W Ruestringen socjaliści zdobyli nowe 2 
mandaty, tak iż inają obecnie razem 16 manda­
tów.

Przegląd społeczno
—o—

MARSZ NA LONDYN?
Na odbytem w ubiegłym tygodniu posiedzeniu 

Rady Generalnej Trade Unionów, zajmowano się 
między innemi planowanym marszem demonstra­
cyjnym bezrobotnych górników na Londyn. — 
Stwierdzono, że marsz organizują wyłącznie górni- 
cy-komuniści z sekretarzem Cookiem na czele. 
Komitet planował też demonstracje na ulicach Lon­
dynu, gdzie mieli przemawiać przedstawiciele par­
tii komunistycznej i komunistycznej mniejszości 
Trade Unionów. Z powodu wyłącznie komunisty­
cznego charakteru marszu, Rada Generalna uchwa 
liła nie brać w  nim udziału.

Ze sportu  •
WEZWANIE DO ROBOTNICZYCH KLUBÓW 

SPORTOWYCH. Zarząd R. S. K. O. wzywa wszy­
stkie kluby do uiszczenia wpisowego 5 zł. oraz 
do wpłacenia składek licząc 5- groszy od członka. 
Zwraca się uwagę na konsekwencje przewidzia­
ne statutem w razie niezastosowania się powyż­
szego wezwania. Równocześnie przypomina się, 
że treningi gimnastyczne robotniczych klubów 
sportowych odbywają się w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 7-ei do 9-tej wieczór w sali gimna­
stycznej gimnazjum św. Anny przy pi. Groble pod 
kierownictwem instruktorów ośrodka wychowa­
nia fizyaznego. Ćwiczący winni przynieść z sobą 
kostium sportowy (koszulka, spodenki, pantofle). 
Wzywa się wszystkie robotnicze kluby sporto­
we do, punktualnego uczęszczania ria ćwiczenia.

TURNIEJ .SZACHOWY RKS. ,1EGJA" został 
już ukończony. Turniej trwał przeszło trzy ty­
godnie; bral» w nim udział 21 uczestników. — 
Pierwszą nagrodę i miejsce uzyskał tow. Szulc, 
drugie tow. Kaczera, trzecie — tow. Folta.

Z SALI SADOWEJ
—o ~

Kraków, 9 listopada.
O MOWY NA POGRZEBIE SAMOBÓJCZYNI
Przed sędzią orzekającym w krakowskim sądzie 

karnym stanęli wczoraj Chaim Leib Rosenstrauch 
i Ozjasz Mandel, oskarżeni o występek z § 305 uk. 
popełniony przez wygłoszenie podburzającej mo­
wy pogrzebowej Mianowicie dnia 6 marca br. na 
pogrzebie Amaiji Katzównej, która popełniła sa­
mobójstwo z powodif nieporozumień z "rodziną na 
tle religijnenl, oskarżeni wedle zeznań wywiadow­
cy policji, mieli w mowach swych wzywać uczest­
ników pogrzebu do krwawej walki z klerykaliz­
mem i kapitalizmem, przyczem rząd obecny na­
zwali fcszystowsko-burżuazyjnyin.

Na rozprawie okazało się, że mowy pogrzebo­
we były wygłoszone w języku 'żydowskim, zaś 
wywiadowca nie umiał po żydowsku i nie zrozu­
miał słów wypowiedzianych przez mówców.

Wobec tego zapadł wyrok uwalniający Rosen- 
straucha i Mandla od winy i kary. Rozprawę pro­
wadził sso. Hubaczek, bronił adw. dr. S. Arnold.

Łańcuch prasowy Naprzodu
Wezwany przez Krzaka Józefa składam na fun­

dusz prasowy „Naprzodu" 5 zł. i wzywam Wi­
śniewskiego Wł., Gorczyńskiego Stan, i Węglorza 
Adolfa do złożenia podobnych kwot.

Kantorek Mieczysław.
Wezwana przez tow. Benedyka składam na 

fundosz prasowy „Naprzodu" 5 złotych.
, DrfTurowa.

Wezwany przez tow. Steinbergera składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu" 5 złotych.

Toma Franciszek (Przemyśl).

Znakom itą cłekoladę  odżywczą

/ /  „ŚMIETANKOWA** / /poleca fabryka
A. P I A S E C K I  S « . K R A K Ó W
priy i  a kupni* proamy iwraeać baczną uwag* na firm* mszą

Bitwa morska... 
htewsko-turecka

Z Gdańska donoszą: Dnia 6 bm. do portu gdań­
skiego przybył statek turecki „Hassan Bir", który 
przemycał alkohol na wybrzeża państw bałty­
ckich. W przeddzień spotkał go wojenny statek li­
tewski „Prezydent Smetona". Wywiązała się 
strzelanina. Wojenny statek litewski zwyciężył i 
zabrał statek przemytników do niewoli. Na pokład 
statku przeszła załoga litewska, składająca się z 
oficera i kilku żołnierzy, poczem „Hassan-Bir** 
wraz z całą załogą przemytników i załogą litew­
ską został przywiązany linami do statku wojen­
nego i w ten sposób pożeglowano do portu kłaj- 
pedzkiego. Tymczasem zerwała się burza; liny 
łączące oba statki uległy przerwaniu. Statek prze­
mytniczy rzucony został na mieliznę, tuż koło wy­
brzeża. Litewska straż celna zaczęła go ostrzeli­
wać, nie wiedząc o tem, że znajdowała siz na nim 
załoga litewska złożona z oficera i kilku żołnie­
rzy. Oficer litewski przez swych rodaków został 
postrzelony w kolano, maszynista zaś, Niemiec, 
Augermayer, został postrzelony w piersi i wpadł 
do wody. Kapitan statku usiłował dopłynąć do 
brzegu. Los jego jest nieznany. Przemytnikom, jak 
się okazało, Niemcom, oraz żołnierzom litewskim, 
którzy objęli statek, udało się wreszcie puścić w 
ruch maszyny i ściągnąć go z mielizny, poczem 
skierowali się do Gdańska, dokąd też „Hassan Bir" 
przybył zrana.'

Proces Wilhelma Baua 
i Marjana Lindego

Przed sądem apelacyjnym w Warszawie toczy 
się sprawa Wilhelma Baua i Marjana Lindego, bra­
ta nieżyjącego byłego prezesa PKO. Obaj oskar­
żeni pociągnięci zostali do odpowiedzialności za 
to, iż działając w porozumieniu podrobili doku­
ment, w postaci listu gwarancyjnego, stwierdza­
jący w imieniu prezesa pocztowej kasy oszczęd­
ności śp. Huberta Lindego, iż Stanisławowi Po­
morskiemu (szwagrowi Bau‘a) należy się od PKO 
suma 80.000 zł., którą otrzymał w  kwietniu 1923 
roku.

Sąd I instancji wydał był wyrok uznający obu 
oskarżonych za winnych sfałszowania dowodu na 
80.000 zł. i skazujący: W. Baua — na półtora, a 
M. Lindego na rok więzienia, przy jednoczesnem 
uwzględnieniu powództwa cywilnego prokńratorji 
generalnej, tj. uznaniu dokumentu za sfałszowany 
i nie wiążący pocztowej kasy oszczędności.

Skazanych pozostawiono nadal na wolności za 
poręką hipoteczną (Bau — 40.000 zł., a M. Linde 
— pięćset tysięcy zł.).

Na skutek skarg apelacyjnych obu oskarżonych 
sprawa ich została poddana osądzeniu po raz 
wtóry.

Próby pochodów komunistów 
w Warszawie

Z okazji 10-lecia rewolucji październikowej w 
Rosji (październikowej wedle kalendarza rosyj­
skiego, który się spóźnia w porównaniu z naszym 
o blisko dwa tygodnie) zdecydowała się partja 
komunistyczna w Warszawie na wystąpienie z 
manifestacjami ulteznemi w ubiegły poniedziałek- 
Już w nocy z'niedzieli na poniedziałek w kilku­
nastu punktach miasta porozwieszano sztandary 
z napisami na cześć rosyjskiej rewolucji paździer­
nikowej. Pochody próbowano organizować głów­
nie popołudniu lub wieczorem w różnych stro­
nach: na ul. Żelaznej w pobliżu fabryki Norblina i 
spółki, na ul. Mińskiej w okolicy fabryki „Pocisk"^ 
na Pradze na ul. Radzymińskiej, wreszcie w dziel­
nicy żydowskiej, gdzie manifestowano najdłużej 
(najliczniej przed więzieniem na ul. Dzikiej). Po­
chody wszędzie napotkały na opór policji.

Przemawiającego przy ul. Żelaznej niejakiego 
Landaua policjant aresztował w  oczach manife­
stantów, a następnie doprowadził do VI komisa­
riatu, czemu zebrani zupełnie nie próbowali prze* 
szkodzić.
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P rz e jś c ie  M e rk u re g o  p rz e z  s tonce

Z obserwatorium krakowskiego komunikują:
W dniu 10 bm. widzialne będzie w kraju naszym

w drugiej połowie swego przebiegu przejście Mer­
kurego przed tarczą słońca. Już o wschodzie słoń­
ca Merkury znajdować się będzie na jego tarczy 
w pobliżu środka, poczem, przesuwając się po niej 
na prawo i ku górze, o godzinie 9'30 rano dosięgnie 
brzegu tarczy i zejdzie ze słońca. Obserwacje te­
go zjawiska mają ważne znaczenie naukowe, gdyż 
z nich wyprowadza się ów obrót orbity Merku­
rego, stanowiący jeden z fundamentów teorji 
względności, pozatem zaś porównanie zaobserwo­
wanych momentów wejścia i wyjścia z teoretycz- 
nemi daje materiał do wnioskowania o dokładno­
ści całej naszej rachuby czasu. Najbliższe przejście 
Merkurego widoczne będzie dopiero za lat 13, w 
roku 1940. Średnica Merkurego, która rzuca się na 
tarczę słońca w postaci czarnego krążka, obejmu­
je zaledwie 1/200 średnicy słońca, skutkiem czego 
zjawisko można obserwować tylko zapomocą lu-

R e d u k c ja  w y d a tk ó w  U n iw e rs y te tu  

J a g ie ł o ń s k ie g o
Jak się dowiadujemy, z ministerstwa oświaty 

nadeszło w ostatnich dniach pismo do Uniw. Ja­
giellońskiego z zawiadomieniem, że wydatki uni­
wersyteckie zostaną zredukowane o 15% w bie­
żącym roku budżetowym. Redukcję tłómaczy mi­
nisterstwo zwiększonemi wydatkami państwowe- 
ml w związku z wypłatą jednorazowego zasiłku 
w październiku i grudniu urzędnikom państwo­
wym.

— o o o  —
S p ra w a  u c h o d ź c ó w  z e  Ś lą s k a  c ie s z .

Wczoraj tow. Jan Papuga, przewodniczący cen­
tralnego Związku górników, interweniował w wo­
jewództwie krakowskiem w sprawie uchodźców 
ze  Śląska cieszyńskiego. P. wojewoda Darowski 
zainteresował się tą sprawą i przyrzekł zaraz wy­
delegować naczelnika Wydziału p. Kwiatkowskie­
go do Katowic, aby zapoznał się z tą sprawą, 
poczem p. wojewoda poczyni potrzebne kroki i za­
rządzi przez starostwo spis uchodźców. Sprawa, 
jak z powyższego widać, jest na dobrej drodze i 
spodziewamy się, że P. wojewoda postara się, aby 
jego przyrzeczenia zostały wykonane.

— 0 0 0  —
ZEBRANIA KONTROLNE. Magistrat przypomi­

na, że codziennie aż do 9 grudnia br. włącznie od­
bywają się zebrania kontrolne szeregowych rezer­
w y (kat. A) i pospolitego ruszenia z bronią (kat. 
C) roczników 1901, 189S\ 1887 oraz tych z roczni­
ków 1890—1898 włącznie należących do rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią, którzy w roku 
1925 i 1926 z jakichkolwiekbądź powodów nie sta­
wili się do zebrań kontrolnych. Wszyscy obowią­
zani winni stawić się wraz z książeczką wojsko­
wą, kartą mobilizacyjną i innemi dokumentami 
wojskowemi przed Komisji kontrolną,-urzędującą 
w  koszarach T. Kościuszki przy ul. Rajskiej 
punktualnie o godz. 8 rano w dniach wyznaczo­
nych w  planie stawiennictwa, który wraz z ob­
wieszczeniem został rozlepiony po mieście w miej­
scach do tego przeznaczonych. Winni niedopełnie­
nia tego obowiązku będą pociąganr do surowej od- 
pov. i.dzialnoŚci karnej przez władze, względnie 
sądy wojskowe.

NA NOŻE. W szynku Butterfasa pr2y ul. Mo­
stowej dwóch osobników, 30-letni Juljan Dzier­
żyński i 26-letni Stanisław Galek, wszczęli kłótnię 
ze znajdującymi się tam gośćmi. Kłótnia przeszła 
w walkę na noże, przyczem awanturnicy zdemo­
lowali cały lokal. Krwawa bójka przeniosła się na­
stępnie na ulice, wywołując ogromne zbiegowisko. 
W czasie walki na noże zostało kilka osób ran­
nych. Wśród rannych znajdują się także inicja­
torzy bójki Dzierżyński i pałek. Po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia, przewieziono Dzierżyń­
skiego i Galka do policji.

OKRUTNY PUSTELNIK. Aresztowano Juljana 
Pustelnika (lat 27), który w mieszkaniu przy ul. 
Pasterskiej I. 7, pobił swego ojca Jana. Juljan Pu­
stelnik jest bez zajęcia.

SAM SOBIE WINIEN. W ul. Floriańskiej stał 
bez dozoru wózek ręczny naładowany towarem 
tekstylnym. Złodzieje skorzystali z tego i skradii 
towar wartości 560 z). P. Salomon Buclieister, ku­
piec, który był tak nieroztropny, że wózek zosta­
wił na łasce złodziei — doniósł o tej kradzieży 
do policji.

OKRADZIONA URZĘDNICZKA. Do mieszkania 
p. Heleny Rachwał, urzędniczki (ul. Batorego 1. 
22) włamali się jacyś złodzieje. Splądrowali oni 
mieszkanie i skradii biżuterię, oraz bieliznę war­
tości 320 zł.

W DRODZE Z FRANCJI DO POLSKI — O- 
KRADZIONY. Na policji krakowskiej zgłosił Piotr 
Ochotnik reemigrant z Francji, że w czasie po­
wrotu do Polski, skradziono mu na granicy Belgji 
i Niemiec 3.000 franków, oraz garderobę i bieliznę, 
wartości 2.000 zł.

ZŁODZIEJE GRASUJĄ I W BANKACH. Koło 
osoby Wiktora Szczepanowicza, inżyniera, zała­
twiającego interes w lokalu Banku hipotecznego, 
zakręcił się niespostrzeżenie jakiś osobnik, który 
skorzystał z chwilowej nieuwagi inżyniera i skradl 
mu z marynarki portfel z 250 zł.

WYJAŚNIENIE. Od firmy Er. Lenert otrzymu­
jemy wyjaśnienie, że podana wczoraj wiadomość 
— ze źródła policyjnego — o zbiegłym agęncie 
p. Józefie Przondo nie polega na prawdzie, gdyż 
p. Przondo nadal w  tej firmie pracuje ku jej za­
dowoleniu.

— 0 0 0  —
KOLLEOJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 

główny Linia A—B) we środę 9 bm. prof. Uniwersytetu 
Jag. Pr. Witold Wilkosz: „Praktyka i teoria radia"; 
we czwartek 10 bm. prof. Uniw. Dr. Michał Siedlecki: 
„Z Triestu do Singapur" (z ilustracjami świetlnemJ): 
w sobotę 12 bm. p. Antoni Piekarski: „Jak można zo­
stać artys-tą filmowym". Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

PLASTYCY KRAKOWSCY W ROCZNICĘ ZGONU 
WYSPIAŃSKIEGO. W rocznicę zgonu Wyspiańskiego 
odbędzie się w Pałacu Sztuki uroczysta Akademia ze 
współudziałem reprezentantów sztuki, literatury, muzy­
ki i chórów. Duża sala Pałacu przybierze odświętny 
wygląd, nad czeni pracuje art.-malarz J. Hryńkowski, 
któremu Dyrekcja powierzyła wykonanie dekoraqH je­
go pomysłu, ponadto projektuje się wystawę wszystkich 
książek Wyspiańskiego, wydawnictw itd. Krakowska 
Radiostacja przez cały czas trwania Akademii specjal­
nymi odbiornikiem rozeszle po kraju przemówienia, de­
klamacje. produkcje muzyczne i chóralne. Program zo­
stał tak ułożony, że odbiegać będzie daleko od zwy­
kłego w takich razach szablonu. Akademia odbędzie się 
w dniu 3 grudnia o 5 po południu, gdyż z końcem listo­
pada przypadają jak wiadomo uroczystości rocznicy 
powstaniowej. Do komitetu zaproszeni zostaną Repre­
zentanci wszystkich warstw społecznych. Rano, w dzień 
Akademii odbędzie się staraniem krakowskich plasty­
ków na Skałce nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
nieodżałowanej pamięci Mistrza. W przyszłym tygodniu 
zbiera się w Pałacu Sztuki specjalny komitet, który u- 
stali ostateczne szczegóły Akademii.

KURS TKACTWA RĘCZNEGO. Miejska szkoła go­spodarstwa domowego podaje do wiadomości, że z dn. 
15 listopada br. rozpoczyna kurs tkaotwa ręcznego. — 
Szkoła mieści się na ul. Pędzichów.

W KOŚCIELE EWANGELICKIM przy ul. Grodzjtioj 
58 odprawione zostanie z okazji święta państwowego 
w piątek 11 bm. o godzinie 9 rano uroczyste nabożeń­
stwo. Odprawią je ks. pułk. Grycz i ks. pastor Niem­
czyk.

— 0 0 0  —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środę i Jutro „Turandot". Na plątkowem uro- 
czystem przedstawieniu ku uczczeniu rocznicy wyzwo­
lenia, danem będzie „Wesele" Stanisława Wyspiańskie­
go w zmienionej częściowo obsadzie. Wznowienie to 
przygotowuje reżyser Sosnowski.

OPERETKA „NOWOŚCI". Operetka Lehara „Paga­
nini" pi dotychczasowej obsadzie grana będzie dziś we środę o godzinie 7*30 wieczorem. Jutro t a  czwar­
tek i pojutrze w piątek „Karnawał miłości". Najbliższą 
premjerą będzie „Królowa i Prezydent Rzeczypospoli­
tej", operetka Oskara Strausa w przekładzie K. Krum- 
lowsklego w Inscenizacji dyr. Tadeusza Pilarskiego — 
pod kierownictwem muzyczuem Wł. Yrley-Jurklewfcza 
i baletowem W. Morawskiego.

EMANUEL FEUERMANN, świetny czelksta, który u 
nas zawsze entuzjastycznie jest przyjmowany, wystąpi 
w Starym Teatrze tylko jeden raz w niedzielę 13 bm. 
Bogaty program obejmuje utwory dotychczas w Kra­
kowie przez artystę niewykonywanie. Bilety w cenie 
od 2—6 złotych są już do nabycia w kasie dziennej 
Starego Teatru.

—  OOO —

Z POlSKI
UDRĘCZENIA LUDZI BEZDOMNYCH. W y­

dział opieki społecznej przystąpił w Warszawie 
do*lokowania bezdomnych w barakach na Bura- 
kowie. Umieszczani tam są częściowo nowi bez­
domni, częściowo zaś mieszkańcy pKepelnionych 
baraków na Żoliborzu. W nowych barakach wy­
magana jest oplata, to też najbiedniejsi bezdomni 
pozostaną nadal na Żoliborzu. Przy przenoszeniu 
bezdomnych z Żoliborza na Buraków, pierwszeń­
stwo mają rodziny, obarczone dziećmi, gdyż z po­
wodu ciasnoty, brudu i opłakanych warunków 
zdrowotnych na Żoliborzu, prawie wszystkie dzie­
ci zagrożone są gruźlicą.

------------------------------------------

BUDOWA WIELKIEGO PORTU POD SASKA 
KĘPA W WARSZAWIE. Projekt warszawskiego 
portu na Wiśle, zwanego „Portem pod Saską Kę- 
pą“, przewiduje budowę 9 basenów, które dadzą 
łącznie około 9.000 metrów bieżących obrzeża por­
towego. Wrzynające się w baseny języki portowe 
posiadać będą ulice dojazdowe, magazyny, śpi- 
chrze, szopy, place składowe; pozatem wzdłtiż o- 
brzeży zbudowane będą tory tramwajowe, czy 
kolejowe, zaopatrzone w urządzenia przeładunko­
we. Portowe biura administracyjne mają przewi­
dziane pomieszczenie w trójkącie pomiędzy prze­
dłużeniem ul. Jagiellońskiej w -porcie i parcelą fa­
bryki „Brytania". Zostawiono też tereny, prze­
znaczone na umieszczenie zakładów przemysło­
wych i budynków składowych, oraz na wybudo­
wanie niezbędnych warsztatów dla doraźnej na­
prawy statków, zaopatrzonych w stocznię. Wyjaz­
dy z portu na Pragę, most Kierbedzia, projekto­
wany most w przedłużeniu ulicy Karowej i na 
most Poniatowskiego umożliwią połączenie portu 
z miastem najkrótszą drogą.

W tej chwili roboty przy budowie na Saskiej 
Kępie posunęły się dość daleko. Do r. 1929 pochło­
ną one przeszło 5 milionów złotych. Jak zawsze 
tak i tym razem tempo robót zależne jest od asy- 
gnowanych na nie funduszów.

O STRZAŁY W SADZIE. Sąd Najwyższy, pod 
przewodnictwem wiceprezesa Giżyckiego, rozpa­
trywał poraź szósty i ostatni sprawę adwokata 
dra Hofmokl-Ostrowskiego o strzały w sądzie. 
Jak wiadomo, sąd apelacyjny zniósł wyrok I-ej 
instancji, skazujący adwokata H. O. na rok twier­
dzy i uniewinnił oskarżonego od zarzutu usiło- 
wanęgo zabójstwa por. Jędruszka. Od tego w y­
roku wniósł prokurator*skargę kasacyjną. Ponad­
to prokurator zastrzegł się przeciwko skazaniu o- 
skarżonego za zerwanie posiedzenia publicznego, 
twierdząc, żc w czynie oskarżonego w każdym 
razie dopatrzyć się należy nieposzanowania sądu. 
Podczas rozprawy prokurator sądu najwyższego 
oświadczył, że skargi prokuratora apelacyjnego, 
co do usiłowania zabójstwa popierać nie może, 
gdyż skarg takich na innych ustaleniach jak te. 
które zawiera wyrok apelacyjny, według ustawy 
opierać nie wolno, że zatem skarga w tym kie­
runku jest niedopuszczalną, natomiast poparł ka- 
sację w kierunku nieposzanowania sądu. Po obro­
nie, którą przeprowadził sam oskarżony, sąd naj­
wyższy przychylił się do wywodów adwokata 
Hofmokl-Ostrowskiego i skargę kasacyjną proku­
ratora oddalił, zatwierdzając tern samem ostate­
cznie wyrok uniewinniający sądu apelacyjnego.

US1LOWANE SAMOBÓJSTWO BANDYTY. -  
Oczekujący w wiezieniu śledczem w Warszawie 
wyroku sądu doraźnego — grożącego w danym 
wypadku karą śmierci za zabójstwo w sposób 
bestialski dorożkarza 25-letni Strzelczyk usiło­
wał wczoraj odebrać sobie życie. Dzięki jednak 
czujności służby miejscowej, przeszkodzono Strzel 
czykowi. Dodano mu obecnie dozorcę, który przy 
ńim czuwa. Strzelczyk sądzony będzie przez sąd 
doraźny dnia 16 bm.

PRZEZ PODKOP PO TYTOŃ. Złodzieje war­
szawscy przenieśli się obecnie „pod ziemię**. Po- 
prostu niema dnia, aby nie zanotowano chciaż je­
dnej kradzieży, dokonanej zapomocą podkopu. — 
Nocy ubiegłej w podobny sposób złożyli złodzieje 
wizytę w  sklepie tytoniowym Aleksandry Sztabę 
przy ul. Marszałkowskiej 19. Dostawszy się po 
oberwaniu kłódki do piwnicy, nocni koście w y­
bili w sklepieniu duży otwór i wydąwszy następ­
nie deskę w podłodze, weszli do sklepu. Łupem 
złodziei padła znaczna ilość wyrobów tytonio­
wych, cygar, papierosów itd. oraz wiele galanterii 
i znaczków stemplowych, wartości około 2.000 
złotych.

OSZUSTWO W RAFINERJI SZPIRYTUSU NA 
SZKODĘ PAŃSTWA. Epilogiem oszustwa na szko 
dę skarbu państwa, dokonanego w rafinerii likie­
rów Tow. akc. Frankel w Białej jest ucieczka dy­
rektora tej firmy Aleksandra Walda i prokurenta 
Thorna. Dochodzenie ustaliło oszukańcze manipu­
lacje na szkodę skarbu, polegające na tern, że prze­
znaczony do denaturowania spirytus umywany był 
do fabrykacji likieru, przez co skarb państwa po­
niósł około 180 tys. zł. straty. Dochodzenie w y­
kazało dalej, że Wald i Thorn, korzystając z uła­
twień granicznych, przeszli granicę w  Cieszynie 
bez paszportów. Władze zarządziły zajęcie wszy­
stkich ksiąg handlowych oraz opieczętowanie biu­
ra firmy, gdyż istnieje podejrzenie, iż w  fabryce 
tej dopuszczano się jeszcze innych nadużyć.

ZATONIĘCIE OKRĘTU KOLO HELU. W po­
bliżu Jastarni na półwyspie Hel szwedzki żaglo­
wiec motorowy osiadł w czasie panującej tam bu­
rzy na mieliźnie. Załoga z wielkim trudem została 
uratowana, statek prawdopodobnie zostanie utra­
cony. Ładunek statku składał się z benzyny. Na 
miejsce katastrofy wysłano z Gdańska dwa okrę­
ty celem uratowania ładunku.



„ N A P R Z Ó D " - . -  N r. 259 C z w a r te k  10 lis top ad a  1927

Z zagrania!
WALKA NA ULICACH PRAGI. W nocy z 6 na 

7 bm. rozegrała się w samem śródmieściu na sta­
romiejskim Małym Rynku formalna bitwa między 
bandytami a policją. Tuż po godz. 10 wieczorem 
zauważono podejrzane światła w olbrzymim skła­
dzie żelaza Rotta. Podejrzywając włamanie, stróż 
domu zawezwał policję, która po bezskutecznem 
przeszukaniu całego domu i po znalezieniu nowo­
czesnych narzędzi złodziejskich osaczyła dom ze 
wszystkich stron, oblęgając go przez całą noc. 
Około godz. 5 nad ranem wydostali się na ulice 
przez przepiłowanie' krat w jednej z piwnic 3 za­
maskowani bandyci. Gdy na wezwanie policji ban­
dyci nie chcieli przystanąć, padły strzały. Rzezi­
mieszki zaczęli się ostrzeliwać z za rogu kamie­
nicy. Stoczono formalną bitwę, której przypatry­
wała się gromada spóźnionych przechodniów i 
spieszących rano do pracy robotników. Jeden z 
bandytów padł trupem, dwaj inni umknęli, sko­
czywszy do samochodu oczekującego ich w po­
bliżu miejsca włamania i prowadzonego przez za­
maskowanego szofera. W składzie żelaza znajdo­
wała się olbrzymia kasa wypełniona gotówką, 
spłoszeni bandyci nie odważyli się jednak naru­
szyć jej.

ROCZNICA ZAWIESZENIA BRONI. Dnia 6 bm. 
w  całej Anglji obchodzono rocznicę zawieszenia 
broni. W wielu miastach odbyły się pochody uro­
czyste byłych uczestników wojny.

TRAGEDJA W TUNELU. W chwili, gdy 23 ro­
botników kolejowych przechodziło tunelem na od­
cinku Grewbourgh—Burted (Anglja) wjechał w tu­
nel pociąg towarowy, zaś w  kilka chwil później 
po drugim torze pociąg osobowy. Dwudziestu ro­
botnikom udało się uniknąć śmierci dzięki przy­
tomności umysłu, która nakazała im położenie, 
się między torami. Dwóch robotników poniosło 
śmierć na miejscu a trzeci odniósł ciężkie rany i 
zmarł po kilku godzinach w szpitalu.

UKARANE FAŁSZERSTWO SPORTOWE. -  
Z Londynu donoszą: Pociągniętych do odpowie­
dzialności za złożenie fałszywego zeznania sąd 
pokoju w Marylebone skazał: dr. Dorotę Logan, 
która świadomie sfałszowała w swoim -szasic re­
kord pływacki przez kanał La Manche na 110 fun-

4 tów szterlingów i 10 szylingów kary, łącznie z 
kosztami sądowemi, a jej trenera Horacego Ca- 
rey‘a na 55 funtów i 5 szylingów.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI W LOTNI­
CTWIE. W  londyńskich kołach lotniczych sensa­
cję wywołał fakt pobicia rekordu szybkości około 
450 kim. na godzinę, ustalonego przez lotnika an­
gielskiego porucznika Webstera w zawodach h y  
droplanów o puhar Schneidra w  Wenecji. Nowy 
rekord ustalony przez lotnika włoskiego majora 
Bernardiego wynosi około 500 kim. Obecnie lotni­
cy angielscy odbywają ćwiczenia i próby ulepszeń 
z silnikami Napier-Lion, w  które zaopatrzone są 
superhydroplany angielskie. Ćwiczenia mają na 
celu pobicie rekordu Bernardiego.

BOGATY ŻEBRAK. Przed bramą Panteonu w 
Paryżu aresztowano za natarczywą żebraninę 76- 
letniego Piotra Andre. Przy aresztowanym zna­
leziono w gotówce 62.000 franków, plon intratne­
go, jak widać zawodu żebraczego.

NAPAD NA KONSULAT SOWIECKI W SZAN- 
GAJU. Agencja Reutera dowiaduje się z Szanga- 
ju że dnia 7 bm. wieczór grupa około 300 uzbrojo­
nych białogwardzistów rosyjskich z opaskami ża- 
łobnemi na rękawach i trójkolorowemi kokarda­
mi cesarstwa rosyjskiego napadla niespodziewanie 
na gmach konsulatu sowieckiego i wdarła się do 
środka gmachu, gdzie wywiązała się walka na 
broń palną, w wyniku której conajmniej jedna 
piąta część personalu konsulatu została wymor­
dowana. Po nadejściu oddziału policyjnego napa­
stnicy wycofali się z gmachu, który otoczyła po­
licja.

Uchwały zjazdu gmin wiejskich
Warszawa, 8 listopada (PAT). Wczoraj w dru­

gim dniu obrad ogólnopolskiego Zjazdu gmin wiej­
skich na plenarnem posiedzeniu uchwalono szereg 
wniosków komisyjnych. Z wniosków sekcji oświa­
towej między innemi przyjęto: 1) domagać się 
jednolitości szkolnictwa, a mianowicie obowiązko­
wej siedmioklasowej szkoły powszechnej i pię- 
cioklasowej szkoły średniej, 2) wezwać rząd, aby 
państwo budowało szkoły powszechne i ze swej 
strony dopomogło w tej mierze gminom, udziela­
jąc odpowiednich kredytów na budowę gmachów, 
3) żądać upaństwowienia prywatnych szkół po­
wszechnych zwłaszcza tych, które liczą ponad 40 
dzieci. Z wniosków sekcji administracyjnej i go­
spodarczej uchwalono przekształcenie dotychcza­
sowego „zrzeszenia samopomocy gmin wiejskich** 
na „Związek gmin wiejskich Rzeczypospolitej Pol­
skiej**. Ponadto zmieniono statut w tem znaczeniu.

że wprowadzono instytucję Rady naczelnej' obie­
ranej przez Zjazd a dopiero ta Rada wyłania z 
siebie Zarząd. W sprawie kredytu komunalnego 
postanowiono domagać się: 1) ze strony państwa 
długoterminowego kredytu dla gminnych kas po­
życzkowo - oszczędnościowych, 2) aby w każdej 
gminie zawiązana została kasa pożyczkowo - o- 
szczędnościowa, 3) ostatecznego uregulowania fi­
nansów gminnych przez rozgraniczenie źródeł do- 
dochodowych państwa i samorządu.

Międzynarodowa konferencja pracy
W arszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu**). 

W maju przyszłego roku odbędzie się w Genewie 
międzynarodowa konferencja pracy. Na konferen­
cji rozważane będą sprawy minimum plac pra­
cowniczych oraz środki techniczne, zmierzające 
do zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom przy 
pracy.

Przesad gospodarczy
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE
Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 

1 litr 0*25—0*30 zł., mleko niezbierane 1 litr 0*40— 
0*45 zł., mleko kwaśne 1 litr 0*25—0*30 zł., śmie­
tanka słodka 1 litr 0*60—0*75 zł., śmietana kwaśna 
1 litr 2*00—2*20 zł., ser krowi 1 kg. 1*20—1*40 zł., 
jaja świeże (kopa) 13*50—14*00 zł., jajko (sztuka) 
0*23—0*24 zł., masło deserowe I kg. 6*40—6*80 zł., 
masło zwyczajne 1 kg. 5*00—5*40 zł.; kury (sztu­
ka) 4*00—7*00 zł., kurczęta (para) 4*00—7*00 zł., 
kaczki żywe (sztuka) 3*50—7*00 zł., gęsi żywe 
(sztuka) 8*00--12‘00 zł., gęsi bite (sztuka) 7*00— 
10*00 zł., indyki (sztuka) 10*00—14*00 zł., indyczki 
(sztuka) 8*00—10*00 zł., bażanty (sztuka) 7*00— 
8*00 zł., zające (sztuka) 8*00—9*00 zł., zające bez 
skórki (sztuka) 5*00—6*00 zł.; jabłka krajowe kom­
potowe 1 kg. 0*50—0*80 zł., jabłka stołowe 1 kg. 
0*80—1*20 zł., gruszki kompotowe 1 kg. 0*80—1*20 
zł., gruszki deserowe 1 kg. 1*50—2*40 zł., orzechy 
(kopa) 1*00—1*40 zł., cytryny (sztuka) 0*10—0*12 
zł.; ziemniaki 100 kg. 7*00—9*00 zł., buraki ćwikło­
we 1 kg. 0*15—0*20 zł., marchew 1 kg. 0*15—0*20 
zł., cebula 1 kg. 0*45—0*55 z.ł, czosnek 1 kg. 1*20— 
1*40 zł., kapusta biała (kopa) 4*00—6*00 zł., pietru- 
szka/bcz naci 1 kg. 0*30—0*35 zł., pomidory 1 kg. 
1*20—1*50 zł., selery 1 kg. 0*20—0*25 zł., szpinak 
1 kg. 0*45—0*50 zł., włoszczyzna 1 kg. 0*25—0*30 
zł., chrzan 1 ki. 1*20—1*50 zł.
MINISTER KWIATKOWSKI O ROKOWANIACH 

POLSKO-NIEMIECKICH
Berlin. 8 listopada (PAT). „Berliner Tageblatt** 

zamieszcza obszerny wywiad swego koresponden­
ta warszawskiego z ministrem Kwiatkowskim. 
Wywiad ten poświęcony jest sprawie polsko-nie­
mieckiego traktatu. Minister Kwiatkowski stwier­
dził, że w Polsce panuje nastrój jaknajprzychyl- 
niejszy dla podjęcia ewentualnych rokowań i że 
ze strony Poiski żadnych trudności do pomyślnego 
zakończenia ewentualnych rokowań nie należy 
przewidywać. W sprawie ceł maksymalnych mi­
nister stwierdził, że cła tego rodzaju wprowadzo­
ne były najpierw przez Niemcy i że\ Polska poszła 
tylko śladem pewnych rygorów uprzednio już 
wprowadzonych przez Niemcy również w stosun\ 
ku do towarów polskich. Równocześnie minister 
Kwiatkowski zapowiedział, że już choćby prowi­
zoryczne zawarcie umowy przyczyni się do nie- 
wprowadzenia zasady cel maksymalnych w obro­
cie pomiędzy Polską a Niemcami. Na zapytanie, 
co do kontyngentów minister zaznaczył, że Polska 
gotowa jest traktować tę sprawę w płaszczyźnie 
wzajemnych korzyści. Minister Kwiatkowski za­
kończył wywiad podkreśleniem, że uważa poro­
zumienie gospodarcze polsko-niemieckie za pewne­
go rodzaju prawo biologji gospodarczej i wyraził 
nadzieję, że pomyślny wynik rokowań stworzy 
podstawę do dalszej harmonijnej współpracy Pol­
ski i Niemiec.

ZWŁOKA W ROZPOCZĘCIU UKŁADÓW 
POLSKO - NIEMIECKICH

W arszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu**). 
Dyrektor departamentu politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Jackowski, który miał w 
tych dniach wyjechać do Berlina ha konferencję 
w sprawie ustalenia wytycznych, odnoszących się 
do rokowań handlowych polsko-niemieckich, za­
pad! na grypę. Z tego powodu wyjazd p. Jackow­
skiego ulegnie zwłoce.

KURS WALUT ZAGRANICZNYCH
W arszawdf 8 listopada (PAT). Dolary 8*88, 8*90, 

8*86. Belgja 124*22*5, 124*54, 123*91. Holandia 
359*67*5, 360*57*5, 358*77*5. Londyn 43*41, 43*52, 
43*30. Nowy Jork 8*92, 8*92, 8*88. Paryż 35*01, 35*10, 
34*92. Praga 26*41*5, 26*48, 26*35. Szwajcaria 
171*87*5, 172*30, 171*45. Włochy 48*70, 48*82, 48*58. 
Kopenhaga 238'90, 239*50, 238*30. Wiedeń 125*85, 
126*16, 125*54.

Zawód sanacji z powodu uchwał 
Hady Naczelnej PPS

Warszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu"). 
Dzisiejsza prasa warszawska zajmuje się szeroko 
wczorajszemi uchwałami Rady Naczelnej PPS- 
W  szczególności w  prasie „sanacyjnej" widać w y­
raźny zawód z powodu tego, że Rada Naczelna 
podtrzymała jednomyślnie dotychczasową linie po­
lityki opozycyjnej wobec rządu. Zawód „sanato- 
rów" jest tem większy, że jeszcze na kilka dni 
przed Radą Naczelną koła sanacyjne rozpuszcza­
ły pogłoskę, że PPS za każdą cenę musi być 
rozsadzona. Nadziejom tym uchwały Rady Naczel­
nej położyły kres w sposób najbardziej stanow­
czy, stąd zupełna konsternacja prasy sanacyjnej.

Zwiozkl i zgromadzenia
WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU TOW. UNI­

WERSYTETU ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE
odbędzie się w niedzielę 13 listopada o godz. 10 
przedpołudniem w sali przy ul. Dunajewskiego 5 
II. p. Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór 
prezydium, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej i uchwalenie absoluto­
rium, 4) wybory członków Zarządu, komisji rewi­
zyjnej oraz delegatów na walne zebranie całego 
towarzystwa, 5) wolne wnioski. Zaległe wkładki 
można opłacać przy wejściu na salę, a tak samo 
wpisywać się na członków towarzystwa (wpiso­
we 50 gr., wkładka miesięczni 50 gr.).

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie Zarzą­
du grupy I. odbędzie się dziś we środę w lokalu 
organizacyjnym o godzinie 6 wieczór. Obecność 
wszystkich członków jest konieczna.

Zarząd grupy I.
METALOWCY, CZŁONKOWIE ZARZĄDÓW 

ODDZIAŁÓW KRAKÓW I, KRAKÓW II, POD­
GÓRZE. BOREK FAŁĘCKI I CZŁONKOWIE ZA­
RZĄDU OKRĘGU odbędą w niedzielę 13 bm. o 
godz. 10 konferencje Zarządów w  sali RKS „Le- 
gja“ ul. Dunajewskiego 5 III p. Ze względu na 
ważność spraw uprasza się o konieczne i punktu­
alne przybycie. M. Pieczarski, przew., M. Wę- 
glowski, sekretarz.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Turandot".
Czwartek: „Turandot".
Piątek: „Wesele" (uroczyste przedstawienie z o- 

kazji obchodu rocznicy wskrzeszenia Państwa 
Polskiego).

OPERETKA „NOWOŚCI"
Środa: „Paganini".
Czwartek: „Karnawał miłości".
Piątek: „Karnawał miłości".

KINOTEATRY
Bagatela: „Car Iwan Groźny".
Corso: „Cyrk Rewza". ,
Nowości: „Car Iwan Groźny".
Promień: „Tajemnicza^ podwiązka".
Sztuka: „Zakazana dzielnica Algieru".
Uciecha: „Niebezpieczny kochanek", komedjo-dra-

mat z L yą de Putti i Rudolfem Schildkrautem.
Wanda: „Chłopcy do rzeczy" (Pat i Patachon). 
W arszawa: „Noce miłosne nad Nilerąl*.

\  RADJO 
Środa 9 listopada

Kraków (422 m.). Sygnał czasu, hejnał z  wieży ma­
riackiej, komunikaty, koncert z płyt gramofonowych. 
16.40: Odczyt p. t. „Lodzie pod-wodne" — wygłosi prof. 
Stefan Górka. 17.20: Odczyt p. t. „Aparaty odbiorcze 
w telewizji" — wygłosi prof. W. Wilkosz. 17.45: Pro­
gram dla młodzieży. 18.15: Transmisja koncertu z W ar­
szawy. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 
19.35: Odczyt p. t. „Bolesław Śmiały — Wyspiańskie­
go" — wygłosi prof. A. E. Balicki. 20.00: Hejnał z wie­
ży mariackiej. 20.00: Odczyt p. t. „Upadek Niniwy" — 
wygłosi prof. Przyborowski. 20.25: Komunikaty. 20.30: 
II koncert muzyki czeskiej. 22.00: Transmisja z War­
szawy. 22.30: Muzyka z restauracji „Pavillon“.
/  Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika­
ty, PAT, nadprogram. 15.00: Komunikaty, PAT, nadpro­
gram. 15.20: Przerwa. 16.00: Odczyt p. t. „Wartości 
wychowawcze teatru szkolnego" — wygłosi insp. Ję­
drzej Cierniak. 16.25: Nadprogram, komunikaty. 16.40: 
Transmisja z Krakowa. 17.05: PAT. 17.20: „Skrzynka 
pocztowa". 17.45: Program dla dzieci. 18.15: Koncert. 
19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: 
Odczyt p. t. „Możliwości powiększenia eksportu jaj z 
Polski" — wygłosi mż. Stanisław Bobrowski. 20.00: 
Przerwa. 20.30: Transmisja z Krakowa. 22.00: Sygnał 
czasu, komunikaty, PAT, nadprogram. 22.30: Muzyka 
taneczna.
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Fermenty w „Piaście41
„Wyłączenie" posła Szmigiela z „Piasta"

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 8 listopada.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się obrady za­
rządu głównego „Piasta". W obradach uczestni­
czyli wszyscy członkowie tego ciała partyjnego 
W liczbie dwudziestu pięciu. Przewodniczył poseł 
Witos. Po obszernej dyskusji zarząd główny stron­
nictwa powziął następującą uchwałę:

Zarząd główny „PSL Piasta" stwierdza, że po­
seł Antoni Szmigiel złamaniem karności partyjnej 
i wydawaniem pisma usiłował rozbić jedność 
stronnictwa przez namawianie członków do porzu­
cenia stronnictwa i obiecywanie im korzyści ma­

Groźba strajku w PKO
Warszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu"). 

Wczoraj wieczór odbyło się w lokalu Koła pra­
cowników Pocztowej Kasy oszczędności nadzwy­
czajne walne zebranie pracowników z udziałem 
delegatów prowincjonalnych. W obradach ucze­
stniczyło z górą 700 pracowników i pracowniczek. 
Prezes zarządu głównego zrzeszenia, p. Dobrzyń­
ski, zreferował sprawę zaliczki na poczet przy­
szłej podwyżki płac. W imieniu dyrekcji PKO 
przemawiał wiceprezes Michciński, przeciwsta­

wiając się wypłaceniu zaliczki, grożąc w razie 
radykaJniójszej akcji ze strony pracowników re­
presjami. Po gorących obradach, zgromadzeni po­

Umowa emigracyjna polsko-niemiecka
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 8 listopada.
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, dzisiaj 

została parafowana w Berlinie polsko - niemiecka 
konwencja emigracyjna, która ureguluje całokształt 
opieki społecznej nad polskimi robotnikami w 

Niemczech. Układ reguluje w  szczególności prawo 
robotników polskich do zaopatrzenia na starość, 
do zasiłków na wypadek choroby, oraz sprawę

Polska me podpisze konwencji 
o ograniczeniu zakazów  przywozu i wywozu

Genewa, 8 fistopada (PAT). Wczoraj odbyło się I 
ostatnie posiedzenie konferencji w sprawie znle- ' 
sienią ograniczeń przywozu i wywozu. Delegat ( 
polski wiceminister Doleżal złożył następującą de- 
klarację: „Delegacja polska przybyła na konie- J 
rencie z postanowieniem natychmiastowego pod- ■ 
pisania konwencji pod warunkiem, aby wszelkie 
zakazy wwozu 1 wywozu a w pierwszym rzędzie ; 
zakazy dotyczące surowców były zniesione, oraz i 
aby był stworzony system umożliwiający swobo- , 
dniejszy obieg produktów rolnych. Dzięki popraw- • 
kom zgłoszonym przez delegację polską i delega- j 
cje innych państw rolniczych, oraz dzięki propo- > 
zyóji francuskiej, akty końcowe pozwalają przy- 
puszczać, że pewien postęp w tej dziedzinie bę­
dzie osiągnięty. Z drugiej strony co się tyczy I

TELI6RAHY
—o—

P. ZALESKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE
Warszawa. 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu"). 

Minister spraw zagranicznych p. Zaleski objął 
Wczoraj urzędowanie. Wiceminister p. Knoll wraca 
w tych dniach do Rzymu na swe stanowisko po­
sła przy rządzie włoskim.

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

Warszawa. 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu"). 
Z końcem listopada wyjedzie do Genewy minister 
Sokal, który weźmie udział w międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej w początku grudnia br.

ECHA KRWAWEJ TRAGEDJI W  DOMU 
AKADEMICKIM W WARSZAWIE

Warszawa, 8 listopada (teł. wł. „Naprzodu"). 
Na wokandzie sądu apelacyjnego znalazła się 
wczoraj sprawa studenta politechniki Józefa Tysz­
ki, oskarżonego o zabójstwo w domu akademickim 
swojej narzeczonej studentki dentystyki Bronisła­
wy Górnej.

Podsądny zastrzelił narzeczoną, mszcząc się za 
rzekomą zdradę.

Sąd okręgowy skazał oskarżonego na cztery 
lata ciężkiego więzienia.

Sąd apelacyjny wczoraj wyrok ten zatwierdził.

terialnych, czem działał na szkodę stronnictwa. 
Wobec powyższego taktu i wobec niezbitych do­
wodów, że poseł Szmigiel stanął w sprzeczności 
ze statutem partyjnym wyłącza się go ze stronni­
ctwa. Jednocześnie przekazuje się sądowi partyj­
nemu do rozpatrzenia zarzuty przeciwko niektó­
rym (?) członkom. Członkowie klubu sejmowego 
stronnictwa „Piasta", którzy wystąpili z klubu 
stronnictwa przestali być temsamem członkami 
stronnictwa. (Ustęp ten zwraca się przeciwko sen. 
Bojce i posłom „Piasta", którzy razem z nim w y­
stąpili z klubu).

--OOO —

wzięli następującą rezolucję:
„Zebranie, wyrażając Zarządowi głównemu ii

Zarządowi Koła zaufanie za dotychczasową prace, 
ma nadzieję, że Zarząd główny dołoży wszelkich 
starań, by uzyskać bezzwłoczną wypłatę zaliczki 
na poczet przewidywane] podwyżki w wysoko­
ści jednomiesięcznych poborów. Na wypadek, 
gdyby akcja Zarządu głównego nie znalazła na­
leżytego oddźwięku u władz, zebranie polfeca te­
muż Zarządowi głównemu po wyczerpaniu wszel­
kich Innych możliwych środków przygotować i 
przeprowadzić strajk, któryby wykazał, że poło­
żenie materjalne ogółu jest nad wyraz krytyczne".

rent robotników, którzy z powodu nieszczęśliwe­
go wypadku przy pracy utracili zdolność zarob­
kowania. Konwencja parafowana wymaga jeszcze 
ratyfikacji ze strony ciał ustawodawczych obu 
zainteresowanych państw.

Wiadomość o parafowaniu konwencji w dniu 
dzisiejszym doszła do W arszawy drogą prywatna 
i ze strony rządu nie została do tej chwili po­
twierdzona.

wymiany surowców a w  pierwszym rzędzie wę­
gla, co interesuje w bardzo dużej mierze wszyst­
kie gałęzie eksportu polskiego, zakaz musi zostać 
utrzymany jeszcze przez pewien czas, Z uwagi 
na tę sytuację faktyczną oraz na pewne różnico 
między projektem konwencji opracowanej przez 
komitet ekonomiczny a tekstem obecnej, delegacja 
polska nie posiada możności zgodnie z ostatniemi 
instrukcjami swego rządu, podpisania w tej chwili 
konwencji. Niemniej jednak delegacja polska oce­
nia w zupełności pełne rozwagi postanowienia 
włączone przez konferencję do artykułów kon­
wencji, pozwalające rządom odroczyć decyzję co 
do jej podpisania do dnia 1 lutego 1928 1 uprawnia­
jące je do zgłoszenia w tym terminie ewentualnych 
zastrzeżeń.

KONFERENCJE P. BARTLA 
Warszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu").

Wicepremier dr. Bartel przyjął dzisiaj proboszcza 
parafji NPM w Krakowie ks. Kulinowskiego. — 
W godzinach popołudniowych konferował p. Bar­
tol z ministrami Czechowiczem i Meysztowiczem. 
Wieczorem przybył do p. Bartla jeszcze raz p. 
Czechowicz, który przedtem odbył konferencję w 
Belwederze z p. premierem Piłsudskim.
RZĄD AUSTRJACKI CHCE ZNIEŚĆ PRAWO

STRAJKU URZĘDNIKÓW 
Wiedeń, 8 listopad (PAT). Dzisiaj zjawiła się de-

putacja urzędników państwowych u kanclerza 
Seipla celem przeprowadzenia pertraktacyj w 
sprawie regulacji płac. Kanclerz Seipel oświad­
czył, że niema nic przeciwko temu, by kwestia 
zakazu strajków urzędniczych została narazie od­
łożoną, atoli musi wskazać na to, że kwestia ta 
,nie zejdzie więcej z porządku dziennego. Po tern 
oświadczeniu nastąpiły merytoryczne rokowania, 
które będą kontynuowane jutro.

KANCLERZ NIEMIECKI W WIEDNIU 
Wiedeń. 8 listopada (PAT). Kanclerz dr. Mars,

minister spraw zagranicznych Streseman przybę­
dą w ijiedzielę wieczorem do Wiednia. Wraz z 
nimi przyjeżdża sekretarz stanu urzędu kancler- 

| sklego dr. Plinder, sekretarz ministerstwa spraw 
zagranicznych dr. Schubert, oraz sźćf prasowy 
rządu Rzeszy dr. Zechlin.

37 dekretów
Warszawa, 8 listopada (tel. wł. „Naprzodu").

W godzinach południowych przybył dzisiaj do 
gmachu Sejmu radca prezydium Rady ministrów 
dr. Piętak i złożył w  kancelarii sejmowej 37 dekre­
tów prezydenta Rzplitej z mocą ustawy. Między 
złożonemi dekretami znajduje się dekret o pianie 
stabilizacyjnym, o zaciągnięciu pożyczki zagra­
niczne] oraz o stabilizacji złotego.

— o o o —
KŁOPOTY NIEMIEC Z P. PARKEREM 

GILBERTEM
Berlin, 8 listopada (PAT). „Socjalistiśther Pres- 

sedienst" donosi ze źródeł poinformowanych, źe 
agent reparacyjny Parker Gilbert uważa odpo­
wiedź rządu niemieckiego na swój memoriał za zu­
pełnie niewystarczającą. Zastrzeżenia Parkera Gil­
berta co do obecnego rozwoju stosunków finanso­
wych i gospodarczych w  Niemczech, utrzymują 
w dalszym ciągu swoje znaczenie. Mimo to p. Gil­
bert nie zamierza w dalszym ciągu kontynuować 
wymiany not z rządem niemieckim i chce opinję 
swą o odpowiedzi rządu na niemprjał zakomuni­
kować ustnie w najbliższym czasie ministrowi fi­
nansów.

STRAJK W PRZEMYŚLE TEKSTYLNYM 
W  NADRENJI

Berlin, 8 listopada (PAT). Sytuacja strajkowa 
w przemyśle tekstylnym na prawym brzegu Renu 
uległa znacznemu zaostrzeniu. Jak donosi „Vor- 
warts", dalszych 7 fabryk dywanów objętych zo­
stało strajkiem. Lokaut w przemyśle tekstylnym 
ma być dzisiaj ogłoszony. Również i na lewym 
brzegu Renu strajk w przemyśle tekstylnym co­
raz bardziej się rozszerza.

U NAS INACZEJ.-
Paryż, 8 listopada (PAT). Izba rozpoczęła dziś 

dyskusję nad budżetem.
WĘGIERSCY AFERZYŚCI W  PARYŻU

Paryż, 8 listopada (PAT). Jak donosi „Matin", 
został aresztowany w Paryżu pewien bankier wie­
deński i dwaj jego wspólnicy, którzy wprowadzali 
do Francji obligacje węgierskie ostemplowane fał­
szywie, celem umożliwienia zbytu ich na rynku 
francuskim. W  ręce policji wpadla znaczna ilość, 
obligacyj przygotowanych do ostemplowania. — 
Rząd węgierski zawiadomiony o wypadku wniósł 
skargę do sądu francuskiego.

KOMPROMITACJA WODZA CZESKICH 
FASZYSTÓW

Praga, 8 listopada (PAT). Jak donosi „Narodni 
Osvobodzeni“ udało się odcyfrować nową depe­
szę, która dowodzi, że były generał Gajda gotów 
był w roku 1920 prowadzić na rzecz Rosji sowiec­
kiej akcję szpiegowską przeciwko Francji. Pismo 
oczekuje rychłego ogłoszenia autentycznego tek­
stu wzmiankowanej depeszy.

TRAKTAT PRZYJAŹNI MIĘDZY FRANCJĄ 
A JUGOSŁAWJA

Blałogród, 8 listopada (PAT). Mające nastąpić 
podpisanie francusko-jugosłowiańskiego traktatu 
przyjaźni wywołało w tutejszych kołach politycz­
nych wielkie zadowolenie. W związku z tym trak­
tatem przyjął dzisiaj minister sprawlzagranicznych 
Marinkovic wszystkich dyplomatycznych przed­
stawicieli obcych państw w Białogrodzie. Szcze­
gólnie długo konferował minister Marinkovic z po­
słem włoskim Bodrero, który dziś udaje się do 
Rzymu. Minister Marinkovię wyjeżdża jutro w po­
łudnie do Paryża. Podpisanie traktatu nastąpi w 
piątek, a dnia 13 bm. powróci do Białogrodu. „No- 
vosti“ donoszą, że traktat zawarty został za wie­
dzą rządu angielskiego.

DALSZA WALKA O TRON W  RUMUNJI
Bukareszt, 8 listopada (PAT). Policja areszto­

wała wczoraj na granicy państwa oficera mary­
narki Teodoro, który jechał z Paryża automobi­
lem. Znaleziono u niego dokumenty i listy. Pod sil­
ną eskortą wojskową odprowadzono go do Buka­
resztu i tu wypuszczono go na wolną stopę pod 
warunkiem, że nie opuści Bukaresztu i z nikim nie 
będzie się komunikował, dopóki będzie trwało 
śledztwo.

Bukareszt. 8 listopada (PAT). Proces przeciwko 
b. sekretarzowi stanu Manoilescu odbędzie się w 
Kiszyniewie. Władze śledcze zdołały odszyfrować 
korespondencję Manoilescu z jego żoną. Między 
Innem! odszyfrowano depeszę, w której p. Manoi- 
lcscu komunikuje swemu mężowi, by przywiózł 
zc sobą listy od księcia Karola dla Averescu, po­
sła Maniu i księżniczki Heleny. W listach tycłi 
miałby książę Karol oświadczyć, żc pragnie wró­
cić do ojczyzny. Na podstawie tych wyników do-1 
chodzeń p. Manoilescu została aresztowana.
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POGADANKI PRZYRODNICZO - LEKARSKIE

K atar sienny
Co to jest katar sienny? — Zjawisko allergii i 
anafilaksji. — Pyłki kwiatowe. — Objawy kataru 

siennego. — Próby leczenia. — Zapobieganie. 
—o—

Na wiosnę, w maju, w czerwcu, spotykamy się 
czasem z oryginalną chorobą; ludzie będący w 
kwitnącem zdrowiu, doskonale wyglądający — 
słowem nie zdradzający najmniejszych śladów ja­
kiejś choroby, są tak wrażliwi na zapach kwitną­
cych zbóż, lub innych roślin trawiastych, że już 
krótki pobyt, albo spacer w okolicy, gdzie właśnie 
kwitnie zboże wystarcza u nich do wywołania 
bardzo silnej reakcji.

Występują wówczas objawy gwałtownego ka­
taru dróg oddechowych, zapalenie spojówki łącz­
nie z obfitem łzawieniem, dalej przekrwienie i za­
katarzenie błony śluzowej nosa połączone z uczu­
ciem swędzenia w  nosie, co w  następstwie wy wo- 
łuje kichanie; czasem znów występują napady 
astmatyczne (zwłaszcza w nocy); chory nie może 
oddychać, przytem kaszle. Niektórzy chorzy są 
tak wrażliwi, żó do wywołania napadu wystarcza 
zupełnie przejeżdżająca przez ulicę fura z sianem 
— a cóż dopiero mówić o jakimś pobycie na wsi; 
choroba ta występuje z natury rzeczy jedynie w 
maju i w  czerwcu, tj. w porze kwitnięcia zbóż. 
Najczęściej spotykamy ją u ludzi w  średnim wie­
ku, zwłaszcza u mężczyzn; u nas, w Polsce spo­
tykamy się z nią stosunkowo rzadko; częściej 
występuje w Niemczech, jeszcze częściej w Anglji 
i Ameryce Północnej.

Do ostatnich czasów nie umiano sobie wytło- 
maczyć przyczyny tej choroby — zwłaszcza tru­
dne były do wytłomaczenia te tak nagłe ataki, 
wywoływane tak błahą nieraz przyczyną, jak 

przejeżdżający przez daną ulicę wóz z sianem. 
Dopiero badania ostatnich kilkunastu lat wykaza­
ły, że katar sienny wywołują pyłki kwiatowe, 
unoszące się w porze kwitnienia, w niezliczonej 
ilości ponad zbożami tak, że je nawet golem okiem 
można zauważyć. Pyłki te dostają się do nosa i

do dróg oddechowych, rozpuszczają się i prócz 
drażniącego działania miejscowego na błonę ślu­
zową nosa czy dróg pddechowych dostają się do 
krwi, gdzie u osobników specjalnie wrażliwych 
wywierają specyficzne działanie. Pyłki te bowiem 
zawierają najprawdopodobniej jakiś jad; wstrzyk- , 
nięte bowiem w doświadczeniu zwierzętom powo­
dowały wytworzenie się w ich krwi specjalnych | 
uiweczników (antytoksyn), skierowanych prze- ; 
ciwko jadowi . zawartemu w tych pyłkach. We, 1 
krwi zwierząt trawożernycii miał nawet Wei- 
chardt znaleźć te specyficzne aa. , toksyny, które 
wytworzyły się tam na czas kwitnięcia zbóż, w , 
celu chronienia tych zwierząt przed napadami ka- ' 
taru siennego. Wogóle dzisiaj uczeni skłaniają się 
do przypuszczenia, że katar sienny nie jest niczem ! 
innem, jak pewnego rodzaju Idjosynkrazją w sto­
sunku do jadu zawartego w pyłkach kwiatowych, 
czyli w stosunku do t. zw. pollen-toxyny. Z obja­
wami idjosynkrazji spotykamy się bardzo często; 
są ludzie, którzy po zjedzeniu poziomek np. do­
stają pokrzywki, uczucia swędzenia, czasem na­
wet biegunki etc. Inni znów tych samych obja­
wów dostają po zjedzeniu homarów, jajek, niektó­
rych leków itp. Powiadamy, że tacy ludzie są 
w stanie specyficznej przewrażliwości (anafilak­
sji). Zjawisko specyficznej przewrażliwości mo­
żemy z łatwością wywołać u zwierzęcia; w  tym 
celu wstrzykujemy np. śwince morskiej pewną 
ilość obcego białka, np. białka z jaja kurzego — 
zwierzę nie reaguje zbytnio na ten zabieg; po paru 
dniach jednak (okrągło po dziesięciu dniach) na­
stąpiły w chemizmie surowicy krwi u tej świnki 
morskiej jakieś duże zmiany w odniesieniu do ! 
białka kurzego — po upływie bowiem tego czasu 1 
zwierzę staje się na białko kurze tak wysoce wra- ! 
żliwe, że wystarczy zastrzyk dożylny jakiejś -ty- ! 
sięcznej, czy dziesięciotysięcznej części poprzed­
niej dawki — a natychmiast wystąpj u zwierzęcia ' 
gwałtowny shock, t. zw. shock anafilaktyczny, 
kończący się prawie z reguły śmiercią. Powiada- i 
my, że na skutek pierwotnego zastrzyku, zwierzę 
zostało na dane białko uczulone — że obecnie, po 
upływie jakiegoś czasu w t. w. dziesięciu dniach 
po pierwotnem ubawieniu na dane białko znajduje

się w stanie allergji — zwierzę w tym stanie rea­
guje już zupełnie inaczej na minimalne nawet ilości 
danego białka — jeżeli zwierzęciu uczulonemu 
wstrzykniemy powtórnie znikomą ilość danego 
białka, wówćzas występuje shock, którego nasile­
nie i zejście zależy od ilości tóxyny czy białka, 
i od stopnia uczulenia.

Ścisłe badania wykazały bezsporny związek mię 
dzy shockiem anafilaktycznym a objawami idjo­
synkrazji, dalej katarem siennym i wieloma cho­
robami — jak się zresztą ciągle przekonywujemy, 
cały szereg chorób rtożna dziś uważać za objaw 
przeczulenia na specyficzne białka. Do chorób tych 
zaliczamy dzisiaj również i astmę — ostatnio zaś 
doszli uczeni do wniosku, że i chroniczna ekcema 
jest objawem przeczulenia organizmu; takie prze­
czulenie nie musi być wywołane jakimś jednora­
zowym zastrzykiem, jak to sobie może ktoś na 
podstawie wyżej opisanych doświadczeń wyobra­
ża; ciągłe stykanie sie z jakiemś toxycznem biał- 
kierfi np. uczula po jakimś czasie organizm wywo­
łując w następstwie różne objawy chorobowe — 
czasem znów mamy do czynienia z organizmem 
specjalnie wrażliwym, jak np. w wypadkach kata­
ru siennego, czy astmy — i tu i tam wystarcza 
unikanie tego specyficznego białka dzy jadu na 
który organizm jest uczulony, aby uniknąć ataków; 
zdarzały się wypadki astmy, gdzie chory po sprze­
daniu swego zimowego futra, pozbył się równo­
cześnie choroby — organizm jego był uczulony na 
białko włosów tego futra — i tak usunięcie przy­
czyny usunęło również i chorobę.

Wracając do kataru siennego dodamy jeszcze, żc 
opierając się na powyższych badaniach całe lecze­
nie poszło w tym kierunku, otrzymano specjalne 
surowice (Graminol i inne) zawierające specyficz­
ne antytoxyny, stosują również szczepionki (Wolff- 
Eisner) i to szczepionki polivalentne, zawierające 
pyłki kwiatowe najrozmaitszych zbóż i traw. 
Prócz tego leczenia swoistego surowic i szczepio­
nek, których skuteczność dostatecznie nie została 
jeszcze wypróbowana, stosują leczenie miejscowe, 
jak np. pędzlowanie. błony śluzowej nosa novo- 
cainą i wewnętrzne, jak preparaty jodu i wstrzy­
kiwanie adrenaliny. Ludwik Gross.

„GÓRKA“
Towarzystwo Akcyjne Fabryki Cementu w Sierszy 

zaprasza P. T. Akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne Walne Zgrom adzenie
które odbędzie się dnia 26 listopada 1927 r. o godz. 5 tej po południu 
w biurach Towarzystwa w Krakowie przy Rynku głównym L. 17, I. p. 

z następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2) Fuzja ze Sp. Akc. .Firley* drogą przeniesienia całego majątku 

Tow. Akc. .Górki** wzamian za akcje .Zjednoczonych Fabryk Portland- 
cementu .Firley* S. A." w Warszawie.

3) Wybór pełnomocników Tow. Akc. .Górka* do zawarcia umowy 
fuzyjnej i przeprowadzenia wszystkich związanych z nią formalności oraz 
likwidacji Tow. Akc. .Górka*.

Szczegółowi postanowienia odnośnie do udziału I głosowania na Walnem Zgroma­
dzeniu zawiera § 26 statutu Towarzystwa. Dosłowne brzmienie tego paragrafu wraz 
z objaśnieniem ogłoszone zostało w .Monitorze Polskim* Nr. 262 z dnia 3 listopada 1927.

Jako miejsce składania akcyj wyznacza się Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Oddział w Krakowie, oraz Centralę tegoż w Warszawie 1 Oddziały w Bielsku i we Lwowie.

Kraków, w listopadzie 1927 r.

Rada Zaw iadowcza.

!»♦»»»<
N a jw ię k s z e , n a jtań sze  ź r ó d ło  za k u p u

LAZAR FREIWALD
Kraków, ulioa Florjanska 44, I. p., Tel. 533 tui przy Bramie Floriańskiej 
Uwaga na adres. Ola Kolak odlicza slq rabat

Poleca na sezon z im ow y: Nowości na płaszcze, kostjumy, 
suknie  i na  ubran ia  m ęskie. Płótna, zefiry, dym ki, wsy­
py, flanele, barchany, kołdry, koce, pledy. Specjalność 

w p łótnach żyrardow skich po cenach fabrycznych. 
W ielki w ybór jedw abiu . W ielki w ybór jedw abiu.

Jut została otwarta f llja  znanego ze swel solidności magazynu obuwia

MEDAN przy ul. G rodzkie j 19 5S Ł
b o g a to  z a o p a tr z o n a  w  o b u w ie , ś n ie g o w c e  i  k a lo s z e  p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k c ś c i  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

.Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa.


